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W kopalniach i fabrykach robot nicy masowo podejmują dalsze zobo­
wiązania produkcyjne. Współzawodnj ctw0 zobowiązaniowe otworzyło przed 
klasą robolu c 4 szerokie możliwości rozwinięcia produkcji oraz wyzyska­
nia wszystkich rezerw wytwórczych.

Apel Kawczyka podjęły już w ca­
łym kraju 2S2 zespoły ścianowe i 
wiele innych brygad górniczych.

Wysoki wzrost wydajności uzyskali 
rębacze ścianowi kopalni „Makoszo- 
wy“. 8 zespołów ścianowych tej ko­
palni wykonało w ciągu stycznia b.r. 
od 1 do 4 cykli wydobywczych wię­
cej, niż się zobowiązały.

Zespół Latocha wykonał w styczniu 
27 cykli produkcyjnych zamiast zade­
klarowanych 23 Zespół Mikuły dał 
w styczniu ok 1000 ton węgla ponad 
plan. W kopalni „Łagiewniki" przo­
dują zespoły ścianowe Głucha i 
Swierczvny. które do 30’ stycznia b.r. 
Wykonały pó 23 cykli wydobywczych

103 górników, pracujących na 
ścianach kopalni „SZOMBIERKI", 
zameldowało o wysokim przekro­
czeniu zobowiązań. Wykonali oni 
razem 145 cykli wydobywczych, 
przekraczając tym samym zebowią 
zanie o 19 cykli.
W kopalni „Siemianowice" ZMP-ow

ska brygada ścianowa wykonała do 
30 stycznia 31 cykli wydobywczych.

Robotnicy Zakładów Wytwórczych 
Sprzętu Instalacyjnego podjęli zobo-

Rada Ministrów NRD
za tw ie rd ziła  a k t  o  w y t y c z e n i u

gra n icy  polsko -  niem ieckiej
BERLIN (PAP) — Na posiedzeniu 

1 lutego Rada Ministrów NRD za- 
twierdziła..jednomyślnie akt q .wyko­
naniu wytyczenia granicy państwo­
wej między Polską a Niemcami, pod­
pisany we Frankfurcie n-Odrą 27-go 
stycznia.

wiązania, których wartość wynosi 
1.743 tys. zł. Załoga tej fabryki po­
stanowiła m.in. przyśpieszyć o 12 dni 
wykonanie planu rocznego oraz 
zmniejszyć w roku bież. o 5 proc. zu­
życie blachy, smarów i oleju maszy­
nowego.

Równie cenne zobowiązanie podjęła 
załoga Zakładów Teletechnicznych 
Nr 8 w Bydgoszczy, gdzie m. in. ro­
botnicy kotłowni postanowili zaoszczę 
dzać po 3 tony opału miesięcznie.

Sprawiedliwe normy stały się po­
tężnym czynnikiem wpływającym na 
podniesienie wydajności pracy i 
wszechstronny rozwój produkcji.

Nowe normy przeładunkowe wpro­
wadzone w rejonach drobnicowych 
portu gdańskiego i gdyńskiego przy­
czyniły się do poważnego obniżenia

kosztów eksploatacji urządzeń prze­
ładunkowych. W obu portach załogi 
przekraczają normy przeciętnie o 50 
proc., przy czym wydajność pracy 
wzrosła o 37,4 proc. M. in. brygada 
Kowala z portu gdańskiego od 2 ty­
godni wykonuje 160 proc. nowej nor­
my, a brygada Budzyńskiego z portu 
gdyńskiego przekracza plan średnio 
o 97 proc.

Nowe normy pozwoliły poligrafi- 
kom łódzkim na pełne wykorzj^stanie 
czasu pracy i urządzeń zakładów gra­
ficznych. Składacze ręczni z Zakładu 
Wydawnictw Szkolnych im. Andrzeja 
Struga wykonują zadania produkcyj­
ne w 114 proc. Linotypiści osiągają 
już 145 proc. normy. Pracownicy 
wszystkich działów drukarni nr 4 
RSW „Prasa" przekraczają nowe nor 
my o 25 proc.

Coraz więcej załóg robotniczych po­
dejmuje walkę o wzrost rentowności 
poorzez obniżkę kosztów własnych.

Robotnicy Zakładu Napraw Paro-

Ulgi podatkowe dla duchownych
pełniących funkcje na Ziemiach Zachodnich
Uchwała Prezydium Rządu

wozów i Wagoaów w Tarnowie opra­
cowali plan redukcji kosztów włas­
nych, który przewiduje 10-proc. ob­
niżkę w porównaniu z r.ub. Ustalono, 
że największą rolę w obniżeniu ko­
sztów własnych odegra zwiększenie 
wydajności pracy. Zadanie to będzie 
realizowane przede wszystkim przez 
zastosowanie opracowanych już 83 po 
mysłów racjonalizatorskich. Poważne 
oszczędności na surowcach przyniesie 
wprowadzenie w dziale napraw wa­
gonów potokowego systemu produk­
cji. Wykorzystane zostaną również w 
sposób jak najracjonalniejszy mate­
riały rozbiórkowe ze zdemontowa­
nych wagonów, co przyniesie 25—30 
proc. oszczędności na surowcach.

Załoga fabryki „Porcelana" w Cho­
dzieży w ciągu 1950 r. obniżyła kosz­
ty własne o 8,5 proc. dzięki zastą­
pieniu w niektórych wypadkach dro­
gich surowców zagranicznych tań­
szym surowcem krajowym. Zmniej­
szono również ilość braków oraz ob­
niżono zużycie węgla.

Robotnicy Zakładów Przemysłu 
Chemicznego nr 1, w wyniku skró­
cenia cyklu produkcyjnego, osiąg­
nęli w roku ub. 2 miliony 730 tys. 
zł oszczędności. Przyśpieszenie o- 
b:egu środków obrotowych zwolni­
ło do obrotu ponad 7,5 miliona zł.

W związku z likwidacją tymczaso­
wości administracji kościelnej na Zie 
miach Zachodnich, zmierzając do 
polepszenia warunków, w których 
proboszczowie i inni duchowni peł 
nią swoje funkcje na tych terenach 
— Prezydium Rządu postanowiło co 
następuje:
| Prezydia powiatowych (miej- 
■ skich). rad narodowych mogą u- 
dzielić duchownym, pełhi^cym' funk­
cje duszpasterskie na obszarze Ziem 
Odzyskanych następujących ulg po­
datkowych na r. 1951; 

a) obniżyć o 75 proc. podatek grun

„ M A S Z Y N K A "  -  I W O L A  N A R O D Ó W
RAWDZIWI władcy St. Zjedno 

•*- czonych — Morganowie, Rockefel­
lerowie i Du Pontowie — przestra­
szyli się nie na żarty, gdy zarysowała 
się realna możliwość zakończenia 
wojny koreańskiej. Akcja mediacyjna 
12 państw azjatyckich i arabskich 
doprowadziła do wyjaśnienia wielu 
problemów i zanosiło się na to, że 
wniosek, zgłoszony przez te państwa 
w Komisji Politycznej ONZ, przyjęty 
będzie przez rząd ludowy Chin. Na­
stąpiłoby wkrótce zawieszenie broni 
w Korei, po czym mogłaby się zacząć 
dyskusja w sprawie całokształtu 
spraw dalekowschodnich. Amerykań­
scy fabrykanci broni z przerażeniem 
stwierdzili, że grozi im zahamowanie 
milionowych zysków, które daje każ­
dy dzień wojny w Korei.

Popłoch na Wall Street i w Wa­
szyngtonie poiviększył się, gdy w u- 
biejłym tygodniu niespodziewanie 
„zacięła się" posłuszna dotychczas 
Departamentowi Stanu „maszynka do 
głosowania" w ONZ. Pod naporem 
opinii publicznej, część klienteli USA 
odważyła się głosować w Komisji Po­
litycznej przeciwko wnioskowi ame­
rykańskiemu w sprawie natychmiasto 
wego uznania Chin Ludowych za... 
agresora. Truman, Acheson i Marshall 
uznali sytuację za wręcz niebezpiecz­
ną i podjęli energiczną akcję w obro­
nie interesów swych mocodawców — 
czyli tych właśnie koncernów, które 
zagarniają miliardowe zyski na zbro- 
deniach.

KCJA amerykańska wyraziła się
w jak najbardziej cynicznym i ni­

czym nie zawoalowanym nacisku na 
rządy wszystkich państw kapitali­
stycznych, mniej lub bardziej zależ­
nych od St. Zjednoczonych. Mając, 
że tak powiemy, w’ kieszeni wszyst­
kie rządy południowe i środkowo­
amerykańskie, Departament Stanu 
skoncentrował swe wysiłki na terenie 
zachodniej Europy i Azji. Rządy 
„marshailowskie" zostały przywołane 
do porządku. Tak np. premier fran­
cuski, PIeven, musiał jeszcze przed 
wyjazdem do Waszyngtonu zobowią­
zać się, że delegat Francji do ONZ 
głosować będzie ściśle według wska­
zówek amerykańskich. Od tego Tru­
man uzależnił dalszą — tak pożądaną 
przez burżuazję francuską — „pomoc" 
dla korpusu ekspedycyjnego w Viet- 
namie.

Innego rodzaju nacisk St. Zjedno­
czone zastosowały wobec państw azja 
tyckich. Wykorzystując np. tragiczny 
głód w Indiach, Departament Stanu 
posłużył się „jawnym szantażem" —- 
tak to określił „New York Post" — 
i wręcz uzależnił udzielenie kredytu 
od podporządkowania się delegacji 

w ONZ dyktatowi amerykań­
skie nu. Rząd Fandita Nehru, licząc 
6ię z nastrojami ludności hinduskiej,

nie ustąpił. Pomniejsi satelici i wasale 
St. Zjednoczonych poddali się...

Po tych wszystkich haniebnych 
manewrach, Waszyngton stwierdził, 
że już może znów działać na terenie 
ONZ, że „maszynka do głosowania" 
już została naprawiona. Na posiedze­
niu Komisji Politycznej delegat USA, 
Austin, zażądał głosowania nad pro­
wokacyjnym wnioskiem w sprawie u- 
znania Chin za agresora. Presja dele­
gacji amerykańskiej posunęła się tak 
daleko, że wbrew przepisom proce­
dury nie dopuściła ona nawet do 
24-godzinnego odroczenia posiedzenia, 
by delegaci mogli się porozumieć ze 
swymi rządami. Wywołało to oburze­
nie wielu delegatów, 
y y  BREW opozycji delegatów Związ- 
,T ku Radzieckiego, Polski i innych 

krajów, pomimo przestrogi delegata 
Indii, Raua, że uchwalenie wniosku 
amerykańskiego zamyka drogę do po­
kojowego załatwienia sprawy ko­
reańskiej — amerykańska „maszyn­
ka do głosowania" znowu zagrała. 
Za wnioskiem USA padły 44 głosy. 
Satelici morderców narodu koreań­
skiego uznali za „agresora" wielki na­
ród chiński, który wystąpił w obronie 
ludu Korei i wiasnej przeciw napast­
nikom amerykańskim. Do kompromi­
tującej kroniki wykorzystywania szył 
du ONZ przez ludobójców z WaJI- 
Street wpisana została jeszcze jedna 
haniebna karta.

Panowie Morgan I Rockefeller za 
cierają ręce. Sądzą, że nic teraz nie 
grozi ich zyskom. Planują rozszerze­
nie agresji na Dalekim Wschodzie, 
licząc na „fachowe" usługi Johna Fo- 
stera Dullesa, delegowanego w tym 
celu do Japonii. Agencja „United 
Press" ujawnia, że Mac Arthur za­
mierza skierować na kontynent chiń­
ski „zorganizowanych bandytów, mo­
gących walczyć przeciwko każdej wła­dzy"...

I na tym właśnie polega błąd Mor­
ganów i Trumanów, Rockefellerów i 
Duhesów. Łudzą się oni, te przy po­
mocy dolarów i bandytów potrafią 
zgnębić ludy Azji, walczące o wolność, 
tak samo zresztą, jak łudzą się, że 
Przy pomocy hitlerowskich zbrodnia­
rzy wojennych, masowo zwalnianych 
z więzień, potrafią ujarzmić ludy Eu­
ropy. poświadczenia historii uczą jed­
nak, ie wszelkie tego rodzaju zama­
chy na wolność i pokój narodów koń-
rów8̂  Całkowitą kl*sk* ich inicjato-

L ) ™ °  “chwalenie na forum 
, jeszcze jednego bezprawne­

go wniosku - -  przy pomocy „maszyn­
ki do glosowania", znowu wprawionej 
w ruch przez amerykańskich agreso­
rów — przyczyni się jedynie do spo­
tęgowania sił, przeciwstawiających 
się obozowi imperialistycznemu i do 
wjmozema walki wyzwoleńczej Iu- , 
dow Azji. G j

towy przypadający od położonych na 
tych Ziemiach gospodarstw rolnych, 
poręczonych przez Państwo probosz 
czom jako podstawa zaopatrzenia;

b) obniżyć o 75 proc. podatek do­
chodowy za r. 1951.

2 Ponadto prezydia powiatowych 
(miejskich) rad narodowych mo 

gą w wypadkach uzasadnionych 
szczególnymi warunkami zezwolić na 
umorzenie:

a) zaległości w podatku gruntowym 
i wkładach na fundusz B Społecz­
nego Funduszu Oszczędnościowego, 
przypadających za r. 1950 i za lata 
poprzednie od gospodarstw o któ­
rych mowa w punkcie 1;

b) zaległości w podatku dochodo­
wym za rok 1950 i za lata poprzed­
nie, należnych od duchownych, o któ" 
rycSi mowa w pkt. 1.

P l e v e n  kapituluje w  Waszyngtonie
Poparcie dla polityki agresji-z g o d a  na »plan Schumana«
Zdecydowany protest narodu francuskiego

PARYŻ (PAP). 31 stycznia neJnsznrm ..„si..,* #  1   . . „  . . . .PARYŻ (PAP). 31 stycznia ogłoszono oficjalny komunikat francusko- 
amerykanski o wynikach rozmów między prezydentem USA, Trumanem, 
a premierem Francji, Pleyenem. Jak wynika z komunikatu, francuskie 
koła rząd ące poszły na ustępstwa we wszystkich żywotnie ważnych dla

8 armia amerykańska
zagrożona odcięciem

MOSKWA (PAP). „Litieratarnaja 
Gazieta", omawiając przebieg dzia­
łań wojennych w Korei, pisze m. in.:

Na frontach Korei trwają upor­
czywe walki. W rejonie Suwon od­
działy armii ludowej oraz ochotnicy 
chińscy atakowali jednostki 8 armii 
amerykańskiej z trzech stron. W no 
cy, pod osłoną ciemności, piechota 
armii ludowej przedostała się na za 
piecze nieprzyjaciela i posunęła się 
naprzód o 3 km. Rozgłośnia nowo­
jorska informowała, iż jednostkom 8 
armii, które usiłowały przejść do 
kontrataku, zagraża okrążenie.

Zacięta bitwa rozegrała się ostat­
nio na wschodnim wybrzeżu, na po­
łudnie od Kanny n. Armia ludowa, 
przełamując tam opór nieprzyjaciela, 
posuwa się w walkach naprzód.

Francji problemach, w zamian za co 
dzielić pomocy w wojnie przeciwko 
jenia Francji. , ■ ,

W zamian za zobowiązanie P!eve- 
na do kontynuowania wojny w Indo 
chinach, Truman przyrzekł, że „St. 
Zjednoczone będą udzielały pomocy 
siłom zbrojnym Unii Francuskiej i 
armiom krajowym państw stowa­
rzyszonych (chodzi o Kambodżę, La­
os i Yietnam — p. r.) { że zwiększo­
ne ilości sprzętu, które mają być do 
starczone zgodnie z zatwierdzonym 
na r. b. budżetem, będą przekazywa 
ne w przyśpieszonym tempie.

Z komunikatu widoczne jest rów­
nież, że uczestnicy rozmów posta­
nowili kontynuować agresywna woj­
nę w Korei. PLEYEN OŚWIADCZYŁ. 
ŻE CAŁKOWICIE ZGADZA SIĘ Z 
AGRESYWNĄ POLITYKA USA W 
KOREI.

W toku omawiania zagadnień euro 
pejskich, prezydent USA i premier 
francuski „osiągnęli całkowite poro­
zumienie" w sprawie konieczności 
włączenia Niemiec Zachodnich do 
„silnej wspólnoty zachodnio-europej. 
skiej". Tym samym Pleven wyraził 
zgodę, aby Niemcy Zachodnie, któ­
rych potencjał wojenny odbudowywa­
ny jest w przjrśpieszonym tempie, 
brały udział w agresywnych blokach 
militarnych, tworzonych przez impe­
rialistów amerykańskich.

St. Zjednoczone przyrzekły im u- 
Vietnamowł oraz w dziedzinie uzbrb

Pleven nie tylko zaakceptował 
bez zastrzeżeń forsowną remilitary 
zację Niemiec Zach., lecz również 
potulnie przyjął do wiadomości „ży 
czenie" Trumana, aby „w jak naj 
krótszym czasie zawarty został u- 
kład" w sprawie tzw. planu Schu­
mana „w jego obecnej formie, tj. 
uwzględniającej żądania monopoli­
stów zachodnio-niemieckich". Reali-

W obronie 7 Murzynów
skazanych na śmierć w USA

NOWY JORK (PAP). Gubernator 
stanu Wirginia (USA) zarządził 
egzekucję siedmiu Murzynów, którzy 
w 1949 r. skazani zostali na śmierć 
przez sąd stanowy pod fałszywym o- 
skarżeniem popełnienia gwałtu na 
białej kobiecie.

Ostatnią próbę uratowania „siedmiu 
z Martinsville“ podjęła nowojorska 
Rada Sztuki, Nauki i Wolnych Zawo­
dów, do której przyłączyły się różne 
organizacje religijne, społeczne i 
związkowe. .

Od wtorku popołudnia do czwartku 
wieczorem przed Białym Domem w 
Waszyngtonie stanęła tzw. „pikieta 
śmierci" na znak protestu przeciwko 
zapowiedzianemu morderstwu.

Nie uda się osłabić jedności mas pracujących
w walce o lepszy byt i trwały pokój
Związkowcy polscy potępiają represje wobec ŚFZZ

V  f r l n u / ł i o  n n l c l n  n K  — — --------- 1— z - -  t  —_ j głowne Polskich związków zawodowych różnych branż, w imie-
w którv?h tHSięCy C.złonkow* P«esłały do Prezydenta Francji Auriola listy, 
w których domagają się anulowania haniebnej decyzji, zakazującej dzia-
W zak X h erenie trZeCh P° tęŻnych nanizać* demokratycznych.

?  p-acy> “cz?lniach i szkołach w dalszym ciągu odbywają się masowe zebrania protestacyjne.  ̂ **

Społeczeństwo polskie, protestując 
przeciwko reakcyjnemu dekretowi 
rządu Plevena, manifestuje jedno­
cześnie gorące sj^mpatie i braterską 
solidarność z ludem Francji.

Zarząd Gł. Zw. Zaw. Prac. Budow­
nictwa RP w liście do Prezydenta 
Francji odsłania faszystowską treść 
dekretu rządu Plevena. „Akt ten — 
czytamy m,in. w liście budowlanych 
— wymierzony przeciw organizacjom,

1 . 5 1 2  t y s .  d a r ó w
dla dzieci koreańskich
Do Polskiego Komitetu Obroń­

ców Pokoju napłynęły wczoraj 
dalsze meldunki ze wszystkich 
województw Polski, z których 
wynika, że do chwili obecnej ze­
brano już dla dzieci koreańskich 
1.512.000 podarków, (b)

wiernym ideom walki o pokój i le­
pszy byt mas pracujących, demasku­
je przed uczciwymi ludźmi świata a- 
gresywne zamiary jego inspiratorów, 
przygotowujących poprzez faszystow­
skie zarządzenia grunt do nowej rzezi 
światowej". *

„Nie ma takiej siły — piszą w 
swym liście odzieżowcy — która by­
łaby w stanie zerwać więzy między­
narodowej solidarności klasy robot­
niczej w jej walce o lepszy byt i 
trwały pokój".

Również transportowcy, pracow­
nicy służby zdrowia oraz 250-ty- 
sięczna rzesza pracowników prze­
mysłu spożywczego, wyrażają w li­
stach do Prezydenta Auriola prze­
konanie. że nie uda się reakcyjne­
mu rządowi PIevena i jego moco- 
dawcom z Wall Street osłabić jed­
ności międzynarodowej klasy ro­
botniczej.

Wielkie wiece protestacyjne mło­
dzieży robotniczej i szkolnej odbyły 
się w woj. szczecińskim, łódzkim i 
innych.

„W odpowiedzi na dekret rządu fran 
cuskiego — czytamy w rezolucji jed­
nomyślnie przyjętej na zebraniu mło­
dzieży zatrudnionej w ZPB im. Feli­
ksa Dzierżyńskiego — my, młodzież 
robotnicza, postanawiamy podwoić 
wydajność naszej pracy, zwiększyć 
ilość i jakość produkcji, aby w ten 
sposób zwiększyć swój wkład w dzie­
ło pokoju światowego i przyjaźni mię 
dzy narodami".

zacja planu Schumana, który na­
potyka na opór ze strony społe­
czeństwa francuskiego, przyczyni 
się do zwiększenia potencjału wo­
jennego niezdemilitaryzowanych 
Niemieo Zach.
Z komunikatu wynika dalej, 

Truman poiecił Plevenowi przyśpie­
szyć tempo przestawiania ekonomiki 
francuskiej na tory wojenne ze 
wszystkimi wypływającymi z tego 
faktu ciężkimi, następstwami dla sźe 
rokich mas ludowych, jak zamroże­
nie płac, ograniczenie konsumeji, 
zwiększenie podatków itp.

„Ce Soir", komentując komunikat, 
podkreśla, że decyzje zawarte w ko 
munikacie stanowią groźny zamach 
przeciwko pokojowi. Służalczość Ple- 
vena wobec przj^wódców Waszyngton 
skich — pisze dziennik — przekracza 
wszelkie oczekiwania. W ciągu 36 go 
dżin ugiął się on przed wszystkimi 
żądaniami Trumana. i ;T
Naród francuski 
manifestuje sprzeciw

PARYŻ (PAP). We Francji przy­
biera na sile fala protestów prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec Zach.

Rady miejskie w St. Cyr L‘Ecole, 
Chatou i w wielu innych miejsco­
wościach wypowiedziały się prze­
ciwko zbrojeniom Niemiec Zach.

W całym kraju wzmaga się kam 
pania zbierania podpisów przeciw­
ko tworzeniu armii zachodnio-nie- 
mieckiej. W dep. Nord 122.736 osób 
wypowiedziało się dotychczas w 
plebiscycie.
W Radzie Republiki odbyła się dy­

skusja nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych na r. 1951. De­
putowany komunistyczny — Souguie- 
ras — poddał krytyce politykę za­
graniczną rządu, demaskując jej an-
rak ter^  * antydemokratyczny cha-

Jesteśmy przekonani — zakoń­
czył mówca — że łud francuski w 
narodowym plebiscycie w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec POTĘPI 
POLITYKĘ, KTÓRA PODPORZĄD 
KOWALA FRANCJĘ ST. ZJEDNO 
CZONYM tań jak potępił politykę, 
która zaprzedała Francję Hitlero­
wi.
PARYŻ (PAP) Dokerzy Dunkierki, 

Calais, Boulogne i innych portów 
strajkowali wczoraj na znak protestu 
przeciwko remilitaryzacji Trizonii o- 
raz przeciwko polityce Plevena, po­
pierającej remilitaryzację Trizonii. 
Do strajku przyłączyli się robotnicy 
vvielu fabryk. Odbyły się liczne ma­
nifestacje i zebrano tysiące podpisów 
w plebiscycie przeciwko remilitaryza­
cji Niemiec zach.

Listy i depesze do Prezydenta RP Bieruta
w 6 rocznicę wyzwolenia Polski

W styczniu br. naród polski obcho­
dził 6 rocznicę wyzwolenia kraju przez 
Armię Radziecką i Wojsko Polskie. W 
wielu miastach odbyły się akademie 
okolicznościowe. Zebrani na uroczy­
stościach wyrazili uczucia wdzięczno­
ści dla Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta, za jego politykę opartą na 
przyjaźni do narodów Z w. Radzie­

ckiego — wyzwoliciela i najlepszego 
przyjaciela Polski — opartą na przy­
jaźni ze wszystkimi narodami walczą­
cymi o pokój: za jego słuszne kierow­
nictwo, pod którym Polska Ludowa 
idzie od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Swoje uczucia i myśli wyraziła lud­
ność w licznych depeszach i listach 
wysłanych do Prezydenta R, P.

SOBOTA 3 LUTEGO 1951 KOKUB

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
Ostatni etap wielkiej akcji

Walka z analfabetyzmem wkroczyła już w ostatnie stadium. Do końca 
maja ma on być zlikuńdowany w 6 województwach, w zakładach pracy, 
w ZMP i LK. Do końca roku — w cal ej Polsce. W ciągu niespełna trzech 
lat — bo walka z analfabetyzmem zaczęła się w kwietniu 19^9 roku — PoU 
ska Ludowa upora się zwycięsko ze smutną spuścizną kapitalizmu w na* 
szym kraju. k . r) . . ( -=■ F . ^ m

Zanim padnie ostateczny meldunek „walka wygrana!" — trwa jeszcze: 
wytężona nauka na tysiącach kursów. Na zdjęciu: kurs dla analfabetów, 
w Gazowni Miejskiej w Warszawie.  ̂ '-1

282 zespoły ścianowe podjęły apel Kawczyka
W i e l k a  k a m p a n i a  z a ł ó g  k o p a l n i  i f a b r y k
o w z r o s t  w y d a jn o ś c i  pracy i obniżkę kosztów własnych
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Cale społeczeństwo manifestuje uznanie dla Rządu
za słuszną, pokojową politykę

W dalszym ciągu społeczeństwo p niskie na zebra: tłach i wiecach, 
w deklaracjach i wypowiedziach mani festuje radość z *lecyzji Rządu, li­
kwidującej stan tymczasowości w administracji kościelnej na’ Ziemiach 
Zachodnich, stwierdzając, że decyzja Rzą Su Ludowego, ł itóra zbdegła się 
z doniosłym aktem o ostatecznym wytyczeniu granicy polsko - niemiec­
kiej, demaskuje fałszywe argiimenty rewizjonistów i szo  ̂rinistów; zachod­
nio - niemieckich, pozostających pod patronatem Watykanju.

Całe społeczeństwo Ziem Zachód
nich w setkach rezolucji i uchwal a- 
probuje. decyzję Rządu. Również w 
Łodzi, Poznaniu, Bydgoszczy, Krako­
wie, Białymstoku i w innych miastach, 
gminach i gromadach, społeczeństwo 
polskie manifestuje uznanie dla Rzą­
du Ludowego za jego słuszną, pokojo­
wą politykę.

W Krakowie odbył się przy udziale 
ponad 2.500 osób wiec katolickich rze­
mieślników. Zgromadzeni uchwalili 
rezolucję, głoszącą m. in.: „Rzemiosło 
zorganizowane w cechach wita z ra­
dością postanowienie Rządu o likwi­
dacji stanu tymczasowości w admini­
stracji kościelnej na Ziemiach Zachod­
nich. Decyzja ta jest jeszcze jednym 
krokiem do utrwalenia pokoju, które­
mu zagrażają imperialiści dążący 
wraz z Watykanem do rewizji naszych 
granic. V/ odpowiedzi na remilitary- 
zację Niemiec Zach. jeszcze mocniej 
zjednoczymy się wokół Rządu Ludo- 
wego“.

D z ie d z ic
akademickim mistrzem świata
w slalomie

W pierwszym dniu IX Akademic­
kich Mistrzostw Świata w Poianie 
rozegrano sztafetę 4 x 10 km oraz 
slalom kobiet i mężczyzn. Wielkim 
sukcesem zawodników polskich za­
kończył się slalom mężczyzn, w któ­
rym zwyciężył Polak — Stefan Dzie­
dzic w czasie 2:00,1. Samek Gąsienica 
był — 3, J. Marusarz — 6 a Obroch- 
ta — 8. Drugie miejsce zajął Fin 
Vartianen w czasie — 2:01,0.

Wyniki slalomu kobiet z powodu 
uszkodzenia aparatury mierzącej czas 
podane będą jutro. Z Polek najlepiej 
pojechały Bujakówna i Kodelska.

W sztafecie 4 x 10 km zwyciężyła 
drużyna ZSRR w czasie 3:13,53, przed 
Rumunią — 3:20,54 i Bułgarią — 
3:21,13. Drużyna polska zajęła 5 miej 
sce czasem 3:27,02. Z zawodników 
polskich najlepszy czas uzyskał Stup- 
ka — 50:44,0.

W  całym kraju < ni!były się również 
zebrania działaczy „Caritas", na 
których wyrażano (radość z wyboru 
Wika*tuszy Kapitulnych. Jednocze­
śnie ordro piętno w: wio politykę Wa­
tykanu, wrogą polskiej racji stanu. 
Przeszło 300 działaczy katolickich, 

zebranych na naradzie „Caritasu" w 
Krakowie, uchwaliło rezolucję, stwier­
dzającą m.in..: „Sprzeciwiamy się do­
tychczasowej polityce Watykanu po­
legającej na powiązaniu się z polity­
ką amerykańskich kół imperialistycz­
nych. Witamy z radością decyzję Rzą­
du, która umożliwiła wybór — w 
myśl przepisów prawa kanonicznego 
— Wikariuszy Kapitulnych.
Wypowiedzi przedstawicieli

Duchowieństwo całego kraju w dal 
szym ciągu daje wyraz uczuciom 
głębokiej radości z oświadczenia Rzą 
du znoszącego stan tymczasowości w 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich.

Proboszcz parafia Bystrzyca (woj. 
wrocławskie), ks. Antoni Bochenek
oświadczył:

„Kapłan, którego celem jest do­
bro ludu polskiego, z pełnym uzna 
niem wita decyzję Rządu. Paląca 
potrzeba zlikwidowania tymczaso­
wości Ziem Zachodnich, dyktowa­
na wrolą całego narodu, nasuwała i 
nasuwa każdemu pytanie: Dlaczego 
nie można było uprosić u wrót Sto­
licy Apostolskiej tego, co przecież 
przez Episkopat zostało zaakcepto­
wane, jako dziejowa sprawiedli­
wość".

Ksiądz Bandura ze Szczecinka 
stwierdził: „Jako kapłan, ze wstydem 
muszę przyznać, że Watykan w swo­
jej polityce przyłączył się do faszy­
stowskich ludobójców. Gdyby dziś 
zjawił się tu Chrystus Pan — nie u- 
dzieliłby na pewno błogosławieństwa 
ludobójcom, lecz tym, którzy budują 
domy, którzy budują pokój".

„Podjęcie przez Rząd RP tak do­
niosłej uchvvały — mówi ks. pro- 
poszcz Kania z Rądyszowa, pow. opol 
ski — na którą my, kapłani katolic­
cy, czekaliśmy długie lata, czyni nas 
nareszcie prawdziwymi gospodarza­
mi naszych parafii. W związku z Tym, 
w imieniu swoim składam Rządowi 
RP gorące wyrazy uznania, a nowo 
wybranemu Wikariuszowi Kapitulne­
mu Opolszczyzny życzę owocnej pra 
cy duszpasterskiej i zapewniam Go 
ze swej strony o wierności i posłu­
szeństwie".

B. obszarnicy — szpiedzy i sabotażyści
celowo niszczyli gospodarkę PNZ
Przemówienie prokuratora

W 8 dniu procesu przeciwko grupie b. obszarników, oskarżonych 
o sabotaż w PNZ i szpiegostwo na rzecz państw obcych, prokurator 
wojskowy mjr. Ligęza wygłosił przemówienie oskarżycielskie, w którym 
stwierdził, że zarzuty aktu oskarżenia zostały w pełni udowodnione i za­
żądał kar długoletniego więzienia dla wszystkich oskarżonych. W dal­
szym ciągu rozprawy Sąd wysłuchał przemówień obrońców i ostatniego 
słowa oskarżonych.

Prok Ligęza nakreślił sylwetki o- 
skarżonych, którzy świadomie i celo­
wo przez okres 3 lat niszczyli jedno 
z najważniejszych ogniw gospodarki 
państwowej usiłując w ten sposób 
osłabić Państwo Ludowe;

Wszyscy oskarżeni bądź wchodzili 
w skład „delegatury" tzw. rządu lon 
dyńskiego, bądź też ściśle z nią współ 
pracowali. W chwili, kiedy Armia 
Radziecka w bohaterskich walkach 
wyzwalała nasz kraj i zbliżała się do 
Warszawy, „delegatura" postanowiła 
zakonspirować się w celu uprawia­
nia szkodnictwa gospodarczego i po­
litycznego wobec władzy ludowej. 
Realizując te koncepcje, Maringe i 
współoskarżeni opanowali kierow­
nictwo PNZ — tej ważnej placówki 
gospodarczej.

Prokurator stwierdził następnie, że 
oskarżeni, jako członkowie kierow­
nictwa PNZ, usiłowali obalić prze­
mocą ustrój państwa polskiego.

Przewód sądowy stwierdził, że 
na konspiracyjnych zebraniach spi­
skowali oni przeciwko polityce 
Rządu, ustalając m. in. „kontrpro- 
gram" polityki gospodarczej na wsi, 
który przewidywał hamowanie roz 
woju towarowości gospodarstw pań 
stwowych. Swoją zbrodniczą dzia­
łalność prowadzili oskarżeni pod 
patronatem agenta amerykańskie­
go Mikołajczyka.
Prokurator stwierdził również, że 

oskarżonym udowodniona została 
zbrodnia sabotażu. Dyrekcja PNZ 
wbi'ew polityce Rządu spowodowała, 
że w najtrudniejszym okresie, gdy w 
naszym państwńe istniały poważne 
trudności a-prowizacyjne, gospodarst­
wa państwowe nie stały się dostaw­
cą artjkułów żywnościowych dla 
ludności miast. Wymieniając szereg 
faktów sabotażu, oskarżyciel publicz­
ny stwierdził m. in., że w 1948 r. dy-

Malarstwo fluorescencyjne
na wystawie  w  Moskwie

MOSKWA (PAP). W Moskwie ot­
warto wystawę prac z dziedziny ma­
larstwa fluorescencyjnego, które jest 
najmłodszą gałęzią sztuki stosowanej. 
Grupa maiarzy radzieckich opracowa 
ła technologię jednoczesnego użycia 
barwników olejnych i akwarelowych 
z oarwami fluorescencyjnymi.

Na wystawie znajdują się m. in. 2 
obrazy, które w zależności od oświet­
lenia nabierają odmiennej treści. Je­
den z nich, który przedstawia poran­
ny krajobraz zimowy w Moskwie w 
1941 r., po skierowaniu nań promieni 
ułtrafioierowych, zmienia się i przed­
stawia salut artyleryjski w Moskwie 
wieczorem 9 maja 1945 r.

A więc stało się — amerykańska 
akcja amnestyjna, rozpoczęta kil­

ka miesięcy tema wypuszczeniem z 
więzienia w Landsbergu kilku hitle­
rowskich zbrodniarzy wojennych, zo­
stała szczęśliwie zakończona. 23 zbi­
rów hitlerowskich — finansiści Hitle­
ra, generałowie Wehrmachtu i SS, o- 
prawcy z obozów koncentracyjnych i 
inni — cpuśeilj więJenie natych­
miast, a kilkudziesięciu innym zmniej 
szona znacznie kary. Jest bardziej niż 
prawdopodobne, że i oni długo nie 
pozostaną w więzieniu. Ponadto ma 
być przeprowadzona również rewizja 
wyroków w sprawach zbrodniarzy 
wojennych w brytyjskiej i francus­
kiej strefie okupacyjnej. Nic dziwne­
go: dlaczegóż by akurat w tej spra­
wie lokaje mieli postępować inaczej 
od swego pana, którego tak ślepo słu­
chają we wszystkich innych spra­
wach?

Zbyteczną jest rzeczą tu, w tym 
miejscu, próbować wyrazić uczucia 
każdego Polaka, uczucia każdego ucz­
ciwego człowieka na wieść o tym, że. 
rachunek krzywd, rachunek za łata 
cierpień i miliony niewinnie zabitych 
został przekreślony jednym machnię­
ciem pi;ra amerykański^ wielkorząd­
ców: wysokiego komisarza amerykań­
skiego Trlzonii Mac Cloya i naczelne­
go dowódcy amerykańskich sił zbroj­
nych w Europie Zachodniej gen. Han- 
dy‘ego.

Raczej zwróćmy uvragę na oficjal­
ne motywy, na które powołują się ci 
przedstawiciele „zachodniej demokra- 
cji“, „kultury” i „wolności”, otwiera­
jąc bramy więzienne przed hitlerow­
skimi ludobójcami, przed królem ar­
mat baronem Alfredem Kruppem v. 
Bok'en und Kalkach, przed „dokto­
rami” Pcppendiekami, którzy wzboga­
cali „naukę” niemiecką o doświadcze­
nia uzyskane na dziesiątkach tysięcy 
nieszczęśliwców w obozach koncen­
tracyjnych!
I I 1 sprawie Kruppa np. Mac Cloy 

oświądcsyl: „V? wypadku Krup­
pa konfiskata majątku stanowiłaby 
niesprawiedliwą dyskryminację. Poza 
tym pozbawienie praw majątkowych 
jest sprzeczne z AMERYKAŃSKIM 
FOJĘCIEM SPRAWIEDLIWOŚCI.”

Blok anglo - am erykański w O N Z
M A SK U JE  D A L S Z Ą  A G R E S JĘ  W  K O REI
Machinacje w Radzie Bezpieczeństwa i Komisji Politycznej

NOWY JORK (PAP) 31 ub. ni. na żądanie AnglU odbyło się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa. Blokowi angio-amerykańskiemu chodziło o wycofa­
nie sprawy koreańskiej z porządku dziennego Rady, aby w ten sposób 
umożliwić Zgromadzeniu Ogólnemu uchwalenie rezolucji, uznającej Chiń­
ską Republikę Ludową za „agresora".

Ponieważ Zgromadzenie Ogólne nie 
może podejmować uchwał w spra­
wach, które znajdują się na porządku 
dziennym Rady Bezpieczeństwa, re­
zolucja brytyjska głosiła: „Rada Bez­
pieczeństwa postanawia wyłączyć ze 
spraw rozpatrywanych przez Radę 
punkt zatytułowany: „Skarga na agre 
sję przeciwko republice koreańskiej."

Przedstawiciel Zw. Radzieckiego, 
Carapkin oświadczył, że tzw. „Skar­
ga na agresję przeciwko republice ko­
reańskiej" została bezprawnie umie­
szczona na porządku dziennym Rady. 
Wojna między Koreą Północną i Po­
łudniową jest wojną domową i dlate­
go pojęcie agresji nie moża mieć tu 
zastosowania. Agresji w Korei doko­
nały St. Zjednoczone w wyniku in­
wazji na rozkaz prezydenta Trumana. 
Ta zbrodnicza wojna trwa nadal i, 
jak wynika z rezolucji uchwalonej 
przez Komisję Polityczną, ma być 
kontynuowana.

Należy podkreślić — powiedział 
Carapkin — że wszystkie uchwały 
powzięte przez Radę Bezpieczeń­
stwa w tej sprawie pod presją USA 
były bezprawne, gdyż zapadły bez

I kropka. Przynajmniej dowiedzieli­
śmy się z ust miarodajnych, oo jest 
sprzeczne z amerykańskim pojęciem 
sprawiedliwości, a eo nie: nie jest, 
mianowicie, sprzeczne z amerykań­
ską sprawiedliwością zwalnianie lu­
dzi, którzy są odpowiedzialni za wy­
buch wojny, za krew milionów ludzi.

Generał Kandy, motywując amne­
stię w stosunku do zbrodniarzy ska­
zanych za mordowanie ludności Cy­
wilnej, oświadczył: „Rozpatrując te 
sprawy, wziąłem pod uwagę ciężki 
charakter walki partyzanckiej na nie 
których frontach." Teraz zrozumieli­
śmy nareszcie. Jasne — walki z Po­
lakami, z Rosjanami, z- Francuzami 
były tak ciężkie, że przecież biedni 
SS-owcy nie mieli innej rady i mu­
sieli się uciekać do masowych egze­
kucji i Oświęcimiów. Amerykanie to 
doskonale rozumieją, sami są prze­
cież na Korei w podobnej sytuacji i 
znajdują z niej podobne wyjście!

A więc Krupp wraca do „pracy". 
Majątek jego koncernu, oceniony na 
75—125 milionów funtów (ok. 400 min. 
dolarów), związany zresztą licznymi i 
subtelnymi nićmi z podobnymi kon­
cernami amerykańskimi — został mu 
legalnie zwrócony. Król armat może 
znowu organizować swą dawną robo­
tę, zwłaszcza że mięso armatnie przy 
gotowuje mu już Eisenhower.
r  ermin wypuszczenia go z więzie- 
1 nia i wybór miasta, w którym o- 

głoszono amnestię, są przypadkowe, 
ale nabierają dla nas zwłaszcza cech 
pewnego symbolu.

Zaledwie kilka dni temu w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej 
został ogłoszony komunikat o osta­
tecznej delimifacji granicy polsko - 
niemieckiej, została jeszcze raz pod­
kreślona mocna wola pokojo\vego i 
przyjaznego współżycia z Polską. By­
ło to we FRANKFURCIE NAD ODRĄ.

A po pani dniach we FRANKFUR­
CIE NAD MENEM gen. Handy i Mac 
Cioy ogłosili ( SWÓJ komunikat.
0  zwolnieniu i rehabilitacji Kruppa
1 kilkudziesięciu innych byłych i 
przyszłych morderców.

Dwa Frankfurty. Dwa komunikaty. 
Dwa światy.

KAL.

udziału Zw. Radzieckiego 1 Chin. 
Stanowią one przeto pogwałcenie 
Karty Narodów Zjednoczonych. 
Włączenie do porządku dziennego 
V Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
sprawy tzw. „interwencji Chiń­
skiej Republiki Ludowej" było nie­
uzasadnione i miało na celu jody­
nie zamaskowanie agresji USA.
Po przyjęciu wniosku angielskiego 

posiedzenie Rady zostało zamknięte.

Polubowna propozycja ZSRR
NOWY JORK (PAP) Na wtorko­

wym posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, przed głosowaniem 
nad rezolucją amerykańską, uznającą 
Chińską Republikę Ludową za „agre­
sora", zabrał głos delegat ZSRR Ca­
rapkin, który oświadczył, że amery­
kański projekt rezolucji, wymierzony 
przeciwko Chinom Ludowym, osta­
tecznie zdemaskował St. Zjednoczone 
jako przeciwnika pokojowego uregu­
lowania kwestii koreańskiej i innych 
problemów dalekowschodnich. Pro­
jekt ten ma na celu rozszerzenie kon­
fliktu na Dalekim Wschodzie.

Przypominając oświadczenie przed­
stawiciela Egiptu, że autorzy projek­
tu rezolucji 12 krajów azjatyckich i 
arabskich reprezentują 600 milionów 
łudzi, Carapkin stwierdził, że do cy­
fry tej należy dodać 475 milionów 
mieszkańców Chin, 300 milionów o- 
bywateli Z w. Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej oraz setki, milio­
nów ludzi w tych krajach, których 
rządy nie odzwierciedlają woli naro­
du. Tak więc POKOJOWEGO URE­
GULOWANIA KWESTII KOREAŃ­
SKIEJ DOMAGAJĄ SIĘ LUDZIE NA
c a ł y m  Sw if c ie .

Delegat radziecki zgłosił do projek­
tu rezolucji 12-tu następującą popraw 
kę: „Jako pierwszy krok, zmierzający 
do zawieszenia działań wojennych 
przedstawiciele 7 państw na swym 
pierwszym posiedzeniu ustalą odpo­
wiednie sposoby tymczasowego za- 

j przestania ognia w Korei. Po wpro­
wadzeniu tego postanow-ienia w życie 
przedstawiciele 7 krajów podejmą 
drugi krok, a mianowicie rozpatrzą 
właściwe sposoby i metody "wycofa­
nia "wszystkich wojsk obcych z Ko­
rei; środki i metody, które zostaną 
zalecone narodowi koreańskiemu, aby 
umożliwić mu nieskrępowane uregu­
lowanie jego spraw wewnętrznych;

sprawę wycofania amerykańskich sił 
zbrojnych z Taiwanu i cieśniny tai- 
wańskiej zgodnie z deklaracją kair- 
ską i poczdamską oraz problemy Da­
lekiego Wschodu."

Rząd chiński dokumentuje 
wolę pokoju

W dalszym ciągu na prośbę przed­
stawiciela Egiptu, delegat Indii dr 
Rau podał szczegóły dotyczące stano­
wiska rządu chińskiego w omawia­
nej kwestii.

Rząd Indii — powiedział Rau — 
otrzymał informację, iż 26 stycznia 
rezolucję 12 krajów oceniano w Pe­
kinie jako podstawę dla pokojowego 
uregulowania kwestii koreańskiej. 
Rząd Indii uważa, że na podstawie 
projektu 12 krajów Chińska Republi­
ka Ludowa będzie gotowa uczestni­
czyć w rozmowach na temat poko­
jowego uregulowania kwestii koreań­
skiej.

Rządowi Indii zakomunikowano 
również, że Chińska Republika Lu­
dowa, której rząd pragnie pokoju 
i darzy szacunkiem kraje rzeczywi­
ście pragnące pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej, zgodziła 
się. aby sprawa zaprzestania ognia 
była zadecydowana już na pierw­
szym posiedzeniu konferencji. Rząd 
Indii został poinformowany, iż rząd 
chiński ocenia to stanowisko jako 
prawdziwy wysiłek mający na celu 
osiągnięcie pokoju. Rau dodał, iż 
rząd Indii prosił o przekazanie po­
wyższego oświadczenia rsądu chiń­
skiego wszystkim krajom.
Delegat Egiptu Fawzi podkreślił 

ważność oświadczenia Rau‘a i wezwał 
Komisję, aby jak najgruntowniej 
przestudiowała informacje przekaza- 

jne przez przedstawiciela Indii.

Pod presją USA -  za agresją
W związku z poprawką radziecką, 

wywiązała się w Komisji ożywiona

dyskusja proceduralna. Przewodni­
czący Komisji Urdaneta, ULEGAJĄC 
PRESJI AMERYKAŃSKIEJ, z po­
gwałceniem przepisów procedural­
nych, zaniknął dyskusję i odmówił 
odroczenia debat o 24 godz., aby u- 
możliwić delegatom przestudiowanie 
poprawki radzieckiej i otrzymanie in­
strukcji od swych rządów w sprawie 
stanowiska, jakie mają wobec niej 
zająć. Na posiedzeniu wieczornym od­
dano poprawkę radziecką niezwłocz­
nie pod głosowanie. Poprawka zosta­
ła odrzucona 38 głosami, przeciwko 5> 
przy 6 wstrzymujących się, przy 
czym delegaci krajów azjatyckich nie 
wzięli w głosowaniu udziału, gdyż — 
jak oświadczyli — nie mieli czasu,.by 
otrzymać instrukcje od swych rzą­
dów.

Przed głosowaniem nad rezolucją 
krajów arabskich i azjatyckich, dele­
gat Indii Rau oświadczył, że odrzu­
cenie rezolucji 12 nada konfliktowi 
na Dalekim Wschodzie charakter 
przewlekły.

W głosowaniu, pod presją USA,
mechaniczną większością odrzucono 
rezolucję 12 i przyjęto rezolucję ame­
rykańską.

rekcja PNZ wstrzymała dostawę zbo­
ża konsumcyjnego wartości jednego 
miliarda zł.

„Maringe i jego klika — powiedział 
prokurator — łudzili się, że w ten spo 
sób uda im się wywołać niezadowo­
lenie mas z poczynań Rządu".
Sabotaż
na Ziem iach Odzyskanych

Dalszą formą sabotażu, uprawiane­
go przez oskarżonych była ich poli­
tyką celowego zaniedbywania gospo­
darstw na Ziemiach Odzyskanych. 
Negatywny stosunek oskarżonych do 
zagospodarowywania Ziem Odzyska­
nych — mówił prokurator — jest wy 
razem ich antypaństwowej, antyna- 
rodowej działalności.

Z kolei prokurator omówił działał 
ność szpiegowską oskarżonych Marki- 
ge‘a, Kempistego, Englichta i Potwo­
rowskiego. Jak przyznał sam Marin­
ge, a potwierdzili świadkowie, prze­
kazał on konsulom amerykańskim 
wiadomości stanowiące tajemnicę 
państwową. Podobnie, jak Maringe, 
oskarżeni* 1 Kernpisty, Englicht i Pot­
worowski, pałając nienawiścią do 
Polski LudowTej, uprawiali szpie­
gostwo, dostarczając konsulom ame­
rykańskim tajnych informacji. Ponad 
to Englicht przekazał szpiegowskie 
wiadomości agentom Andersa.

Kończąc przemówienie, prokura­
tor zażądał dla oskarżonych: 

Maringe‘a, Papary i Englichta — 
kary dożywotniego więzienia, 

Kempistego — kary 15 łat wię­
zienia,

Potworowskiego — 12 lat wię­
zienia,

Sommera — 12 lat więzienia, 
Śląskiego — 10 lat więzienia.

Następnie przemawiali obrońcy o- 
skarżonych adw. adw.: Buszkowski, 
Pietruski, Skoczek, Ogrodzki, Pinta- 
rowa i Tomicki.

Zdaniem obrony, główny ciężar od 
powiedzialności za niezaprzeczalne do- 
"wody szkodnictwa w PNZ ponosi ów 
czesny zwierzchnik oskarżonych Sta­
nisław Mikołajczyk.

W ostatnim słowie oskarżeni prosi­
li Sąd o uwzględnienie okolicznośoi 
łagodzących i o sprawiedliwy wyrok.

Ogłoszenie wyroku Sąd zapowie­
dział na dziś.

Imponujący rozwój
hodowli w PGR-ach

Od 1948 r., tj. od chwili przereor-* 
ganizowania Państw. Nieruchomości 
Ziemskich i Państw. Zakładów Ho­
dowli Roślin jak również Zakładów 

-Hodowli Koni nastąpił szybki wzrost 
produkcji do czego głównie przyczy 
niło się obsadzenie kierowniczych, 
stanowisk w PGR-ach zdolnymi 1 
przodującymi w pracy robotnikami. 
Już w pierwszym roku działalności 
PGR pogłowie bydła wzrosło dwu­
krotnie, a trzody chlewnej trzykrot­
nie.

W r. 1950 szczególny nacisk poło­
żono nie tylko na ilościowy, ale i na 
jakościowy rozwój gospodarki' ho­
dowlanej.

W at mosferze przyjaźni i wzajemnego zrozumienia

Wytyczenie linii granicy państwowej
między Polską a Niemcami

PAP następującego oświad-W związku z podpisaniem w dniu [ cielowi 
27 stycznia we Frankfurcie n/Odrą czenia: 
aktu o wykonaniu wytyczenia pań- j
stwowej granicy między Polską a j Poprzedzające historyczny Akt pra 
Niemcami przewodniczący polskiej ! ce polsko-niemieckiej komisji do wy 
Komisji Przygotowawczej dla Spraw tyczenia granicy państwowej między 
Granicy Polsko-Niemieckiej dr A. a Niemcami cechowała ątmo-
2 ia ru k -M ich a lsk i u d z ie li ł  p r z e d s ta w i-

Zacieśnienie współpracy gospodarczej
między Polską a Chinami

PEKIN. (PAP). — 29 stycznia rb. za­
warte zostały w Pekinie między Cen­
tralnym Rządem Ludowym Chińskiej 
Republiki Ludowej a Rządem R. P. 
trzy umowy o dużym znaczeniu go­
spodarczym dla obu kratjów. Są to:

— Umowa handlowa na rok 1951,
— Umowa Żeglugowa,
— Umowa pocztowa i telekom.
Umowa handlowa na r. 1951 wydat-

Naród niemiecki z entuzjazmem przyjął
propozycje Izby Ludowej NRD

BERLIN. (PAP). — Niemiecka prasa 
demokratyczna omawia znaczenie a- 
pełu Izby Ludowej NRD.

„Neues Deutschland" — organ Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ści (SED) publikuje artykuł pt. „Nie 
uda się odwlec ogólnoniemieckich 
rozmów". Dziennik stwierdza, że sprze 
dajne dzienniki zachodnio - niemiec­
kie, jak „Tagesspiegel" i „Neue Zęi- 
tung", zniekształcając apel Izby Ludo­
wej, wzmogły natychmiast propagan­
dę zohydzenia NRD i wszystkich sił 
pokoju. Nagonka podżegaczy wojen­
nych ma charakter antypolski i rewi­
zjonistyczny, mimo, że fakty są jasne
i powszechnie zrozumiałe: — uznanie 
granicy pokoju na Odrze i Nysie o- 
znacza wykonanie umowy poczdam­
skiej, tej właśnie umowy, która w 
1945 r. została wspólnie zawarta przez 
rządy USA, Anglii, Francji i ZSRR i 
która służy utrzymaniu pokoju w Eu­
ropie

Dziennik wskazuje, że naród nie­
miecki z entuzjazmem przyjął pro­
pozycje Izby Ludowej i jeśli parla­
ment w Bonn chce udowodnić, że 
jest rzeczywiście przedstawicielem 
narodu, to musi zgodzić się z żąda­
niem rozpoczęcia ogólnoniemieckich 
rozmów.
BERLIN. (PAP). — Przedstawicie­

le wszystkich warstw społeczeństwa 
Trizonii w dalszym ciągu wypowiada­
ją się przeciwko narzuconej przez A- 
merykanów remilitaryzacji Niemiec 
zach. oraz przygotowaniom do nowej 
wojny.

W środę^ przekazano Adenauerowi 
manifest Kongresu przeciwko remili­
taryzacji, jaki odbył się niedawno w 
Essen. Manifest ten wyraża protest 
ogromnej większości mieszkańców 
Trizonii przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zach. i wzywa Adenauera do 
przeprowadzenia w tej sprawie ple­
biscytu narodowego,

nie rozwija dotychczasową wymianę 
t towarową między Polską a Chinami 
przysparzając gospodarce narodowej 
Polski Ludowej cennych surowców, a 
gospodarce narodowej Chin Ludo­
wych — potrzebnych towarów prze­
mysłowych.

Umowa Żeglugowa przewiduje u- 
tworzenie Polsko - Chińskiego Towa­
rzystwa Żeglugowego (Spółka Akcyj­
na), którego celem jest przewóz towa­
rów między Polską a Chinami. To­
warzystwo to powstaje na zasadzie 
równych pod każdym względem praw 
i obowiązków obu stron.

Umowa pocztowa i telekomunika­
cyjna ustala regularną łączność tele­
graficzną, telefoniczną, pocztową i ra­
diową między obu krajami.

Z ramienia Rządu Polskiego umo­
wy podpisali: ambasador R. P. w Chi­
nach J. Burgin i wicemin. żeglugi L 
Bielski, z ramienia Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej — wicemin. handlu zagrani­
cznego — Jao I-lin, wicemin. komuni­
kacji Li Jun-czan oraz mm. łączności 
Ozu Hsiu-feo.

S e s j a  Ś F M D

odbędzie się w Pradze
PRAGA. (PAP). — Rząd szwedzki 

nie zezwolił Komitetowi Wykonaw­
czemu Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej na odbycie w Sztok­
holmie sesji 7 bm.

W związku z tym Sesja Ko­
mitetu Wykonawczego SFMD rozpo- 

Icznie się 7 bm. w Pradze.

sfera serdecznej przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia. Komisja dążyła do 
tego. by wytyczenie granicy w tere­
nie nie stwarzało żadnych, choćby 
drobnych utrudnień dia ludności 
mieszkającej w pasie przygranicz­
nym.

W wypadkach, gdzie to było moż­
liwe i potrzebne ze względu na inte 
resy ludności, jak np.: na skrzyżowa 
niach dróg, dokonano nieznacznych 
poprawek zarówno dla jednej jak i 
drugiej strony.

Wytyczona linia granicy państwo 
wej oznaczona została na odcin­
kach lądowych dwoma drewniany­
mi slupami wystawionymi z regu­
ły w odległości 2,5 mtr., po obu 
stronach linii granicy. W punktach 
załamania linii granicznych — w 
szczególnie charakterystycznych 
miejscach, ustawiona między słupa 
mi betonowe monolity. Na wodnych 
odcinkach granicy ustawiono po 
obu stronach rzeki lub jeziora 
drewniane slupy granicznej a na we* 
wnętrznych wodach morskich w od 
stępach ok. 150 lub 250 mtr. — 
pomocnicze znaki graniczne. Na Za 
lewic Szczecińskim w odstępach 
ok. 1/4 mili morskiej umieszczono 
tzw. pławy (boje) wyznaczające li­
nię granicy.

Następnie opracowane zostały do­
kładne mapy topograficzne (w skali 
1:25.000).

Wszystkie te skomplikowane 1 wy 
magające dokładności prace podzie 
lone były pomiędzy obie delegacje 
Mieszanej Komisji. Dokumenty spo- 
iządzone zostały w językach polskim 
i niemieckim-

KRUPP NA WOLNOŚCI!
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Czy odpowiedziałeś już na pytania
naszej ankiety w sprawie remi litaryzacji Niemiec?
1. Jak się zapatrujesz na plany odrodzenia Wehrmachtu? 

Jakie siły nad tym pracują? Jakie były w przeszłości doświad­
czenia z militaryzmem niemieckim?

2. Jaka jest rola Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
w walce z rewizjonizmem i remilitaryzacją Niemiec?

3. Dlaczego Watykan popiera odrodzenie Wehrmachtu? 
Dlaczego utrzymywał stan tymczasowości w administracji ko­
ścielnej na polskich Ziemiach Zachodnich?

4. Jakie zadania wysuwa przed narodem polskim nowy 
sojusz amerykańsko-hitlerowski?

Termin nadsyłania odpowiedzi uptywa z dniem 15 lutego 
1951 r. Na kopercie prosimy zaznaczyć; „Ankieta w sprawie remi- 
iitaryzacji".

Podkreślamy raz jeszcze, że można odpowiedzieć tylko na nie­
które pytania, a nie na całą ankietę.

Wobec wagi i znaczenia naszej ankiety podjęło ją również 
Polskie Radio w swych audycjach. Odpowiedzi można zatem nad­
syłać bądź pod adresem redakcji „Zycia“, bądź pod adresem Pol­
skiego Radia. Odpowiedzi ogłaszane będą na łamach naszego pi­
sma i w ramach audycji radiowych. Polskie Radio przeznaczyło 
ze swej strony także nagrody dla uczestników ankiety.

Przypominamy, że ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi 
na pytania ankietowe upływa 15 bm. Prosimy o podawanie zawo­
du, oprócz nazwiska.

W  8 rocznicę zwycięstwa

Przestroga Stalingradu

Opinia świata potępia
zw olnienie czołowych zbrodniarzy hitlerowskich

BUDAPESZT (PAP) Dzienniki wę­
gierskie z oburzeniem protestują prze 
ciwko zwolnieniu głównych hitlerow­
skich przestępców wojennych. Dzien­
nik „Villagosag“ pisze, że fakt zwol­
nienia zbrodniarzy hitlerowskich jest 
wyrazem konsekwentnej polityki a- 
merykańskiej, która zmierza do od­
rodzenia hitleryzmu.

PARYŻ (PAP) Opinia francuska

Neutralność Piłatów
Jak podaliśmy wczoraj w depeszy z Ge­

newy, rząd kanionu genewskiego nie zgo­
dzi! się, ńy lutowa sesja Światowej Rady 
Pokoju odbyta się w Genewie. Ta jawna 
wrogość w stosunku do najwyższej in­
stancji narodów broniącej pokoju — to 
charakterystyczny przyczynek do „neu­
tralności"1 szwajcarskiej, o której tak czę­
sto mówi centralny rząd berneński. Na 
czymże ta „neutralność"1 polega? A no na 
tym, że obok Lozanny, w pięknym malo­
wniczym CauK funkcjonuje stale instytu­
cja, przygotowująca wojnę pod szyldzi- 
kłem tzw. „Dozbrojenia Moralnego11. Du­
szą i organizatorem tej instytucji, korzy­
stającej z gościny rządu szwajcarskiego 
jest stary, wypróbowany hitlerowiec 
FrapU Buchman, autor ogłoszonego w 
czasie wojny w Ameryce artykułu za- 
c/twalającogo Adolfa Hitlera.

„Neutralność1" rządu berneńskiego pole­
ga również na tyra, że w Szwajcarii wol­
no publicznie przemawiać takiemu podże­
gaczowi wojennemu — jak Paul Kaynaut, 
u atu miast nie wolno — Erenburgowi!

V J tej grze faiszj wyrai kartami rząd 
szwajcarski odgrywa typową rolę Piłata. 
Panowie w Bernie, przyłapani na gorą­
cym uczypku przeciwstawiania się 
wszystkiemu, co jest związane z walką
0 pokój, umywają ręce wodą fikcyjnej 
„neutralności*1.

Niedawno jeden z tygodników szwaj­
carskich „Sie und er11 („Ona i on*1) ogło­
si} w dniu, W którym pierwszy poseł Chin 
Ludowych złożył w Bernie swe listy u- 
wicrzytelniająte, artykuł, w którym zna­
lazł się ustęp następujący;

...„Nigdy nie możną by karabinami 
zniszczyć Chińczyków nawet gdyby sta­
nęli wszyscy w rzędzie, najzupełniej bez­
bronni. Wyobraźmy sobie czterysta pięć­
dziesiąt milionów Chińczyków ustawionych 
w czwórki, Potem vvyqbrąźmy sobie że 
zastrzelono czwórkę pierwszą, następną 
itd, Tą drogą można by zastrzelić w cią­
gu minuty dwudziestu łudzi. W ciągu go­
dziny „zlikwidowałoby się“  tysiąc dwu­
stu ludzi, w uągu dnią dwadzieścia osiem 
tysięcy, w ciągu roku 10.512̂ 000, w ciągu 
dziesięciu lat 105.120.000. Aby w ten spo­
sób załatwić się ze wszystkimi 450.000.000 
trzeba by okrągło lat 43-ph. Ale w ciągu 
tych 43-ch lat wyrosłaby nowa generacja
1 nie byłoby komą rozstrzeliwania11

Te typowo hitlerowskie „wywody11, nie­
dwuznacznie nawołujące do zastosowania 
„lepszych1*, niż zwykła broń, środków 
masowej zagłady -- nie uraziły subtelne­
go poczucia „neutralności11 rządu szwaj­
carskiego. W stosunku do najbardziej be­
stialskich podżegaczy wojennych obo­
wiązuje przecież „wolność słowa11. Nato­
miast nie obowiązuje ona w stosunku do 
Światowej Rady Pokoju.

Oto jest „demokracja zachodnia" i „neu­
tralność" genewska w pełnej krasie.

Jot.

przyjęła z oburzeniem wiadomość o 
zwolnieniu Kruppa i jego wspólni­
ków, oraz generałów SS-owskich, któ 
rzy wyróżnili się okrucieństwem wo­
bec partyzantów- „L‘Humanite“ pisze: 
„Największy handlarz śmiercią na 
święcie Krupp — przystępuje znowu 
do pracy na rachunek Amerykanów”.

„Ce . Soir” zaznacza, że decyzja 
władz amerykańskich nastąpiła po 
wizycie Eisenhowera w Trizonii- Nie 
jest to przypadkowy zbieg okoliczno­
ści. Haniebną decyzja amerykańska 
wywołała entuzjazm wśród hitlerow­
ców.

BERLIN (PAP) „Taegliche Rund­
schau" w komentarzu na temat zwol­
nienia niemieckich zbrodniarzy wo­
jennych zaznacza, że fabrykanciy i i  c i U u i i  u. L u , u l  l u  M i  j  i \ a  i ; l  i  i m . i b

śmierci z trustów Dupont i Kaysera *ty termin zdobycia Stalingradu
zwalniają fabrykantów śmierci z tru­
stu Kruppa oraz I. G. Farbenindu- 
strie.

Były prokurator amerykański prof. 
Kempner, który brał udział w oskar­
żaniu głównych przestępców wojen­
nych w Norymberdze, złożył oświad­
czenie, w którym potępił decyzję 
władz amerykańskich. Polityka władz 
amerykańskich — stwierdza Kemp­
ner —. oznacza jawne dążenie do od­
rodzenia hitleryzmu.

Znaczna część pięknej książki Ju­
liusza Fuczika pt. „W kraju, gdzie 
jutro jest już dniem wczorajszym" 
poświęcona jest miastu Stalingrad. 
Autor czeski, nagrodzony ostatnio 
Międzynarodową Nagrodą Pokoju, 
we wzruszający sposób opisuje boha­
terską obronę Carycyna — tak si^ 
Stalingrad nazywał do 1925 r. — pod­
czas wojny domowej i zbrojnej in­
terwencji kapitalistycznej w latach 
1918—20, a następnie plastycznie 
przedstawia wielką budowę Stalin- 
gradzkiej Fabryki Traktorów, zakoń­
czoną w 1930 r.

I właśnie to miasto, tak gorąco u- 
miłowane przez narody ZSRR i tak 
ściśle związane z imieniem i działal­
nością Stalina, najeźdźcy hitlerowscy 
obrali sobie za cel ataku latem 1942 
r. Chodziło im nie tylko o zdobycie 
wielkiego ośrodka przemysłowego, 
zasilającego Armię Radziecką czołga­
mi, i nie tylko o dojście do brzegów 
Wo'.gi i przecięcie tej niezwykle do­
niosłej arterii komunikacyjnej. In­
tencje hitlerowskiego sztabu general­
nego były przejrzyste. Po niepowo­
dzeniu frontalnego ataku na Moskwę, 
zimą 1941 r., Hitler i jego generało­
wie planowali okrążenie stolicy ra­
dzieckiej i zdobycie miasta uderze­
niem z południa i ze wschodu. Wstę­
pem do tego manewru miało być za­
jęcie Stalingradu, leżącego na skrzy­
żowaniu ważnych dróg wodnych i 
kolejowych.

»Do ostatniej kropli krwi«
W lipcu 1942 r. Hitler rzucił w kie­

runku na Stalingrad 6 armię pod do­
wództwem gen. Paulusa, która miała 
już na swym koncie szereg zwy­
cięstw, 4. armię pancerną oraz kilka­
naście dywizji włoskich i rumuń­
skich. Na stosunkowo niewielkim od­
cinku frontu sztab hitlerowski skon­
centrował 2.000 samolotów. Ponad 
1.500 dział ostrzeliwało miasto. Pomi­
mo wielkiej siły uderzenia wroga, a- 
tak hitlerowski nie udał się. Pierwot-

25
lipca — został przesunięty na 25 
sierpnia. Rozwścieczony Hitler po­
syłał na ten odcinek coraz nowe dy­
wizje. Prasa hitlerowska zapowiadała 
szumnie, że lada dzień Stalingrad 
padnie i że zdobycie tego miasta o- 
znaczać będzie rozpoczęcie „ostatnie­
go" etapu wojny przeciw ZSRR. 

Hitlerowcom udało się dotrzeć 23

Echa Stalingradu

1942 r., pracując pod gradem bomb, 
robotnicy tej fabryki dali 200 czoł­
gów, 150 ciągników i wiele części 
zapasowych.

Mieszkańcy miasta bronili każdego 
domu, wierni tradycjom obrony Ca- 
■ rycyna sprzed 20-kilku lat. Zgodnie z 
rozkazem Stalina: „Stalingrad nie po­
winien być oddany przeciwnikowi" 

plutonowy Pawłów na czele grupy 
żołnierzy obsadził jeden z domów i 
bronił go uporczywie w ciągu 50 dni.
Na innym gmachu nieznany gwardzi­
sta radziecki napisał: „Tu bronili się 
do ostatniej kropli krwi gwardziści 
Rodimcewa, Wytrzymali i zwycię­
żyli"...

Po kilku miesiącach tak bohater­
skiej obrony, Stalin mógł w rozkazie 
swoim z dnia 7 listopada 1942 r. — 
w 25 rocznicę Wielkiego Października 
— napisać:

„Wróg przekonał się już na włas 
nej skórze o zdolności Armii Czer­
wonej do oporu. Pozna on jeszcze 
siłę druzgocących ciosów Armii 
Czerwonej"...

Okrążenie wroga i zwycięstwo
W chwili napisania tych słów Sta­

lin, jako genialny strateg, miał już 
dokładnie opracowaną koncepcję ra­
dzieckiego kontr uderzenia pod Sta­
lingradem. Trwały już przygotowa­
nia do jednej z największych opera­
cji w dziejach wojen. Idea Stalina, 
wykonana precyzyjnie przez Armię 
Radziecką, polegała na tym, by okrą 
żyć dywizje wroga, nacierające na 
Stalingrad, odciąć je od pozostałych 
sił hitlerowskich, a potem stopniowo 
je zlikwidować. Manewr ten był bar­
dzo utrudniony ze względu na układ 
geograficzny terenu, a przede wszy­
stkim przez rzekę Don, chroniącą ty­
ły nieprzyjaciela.

Dnia 19 listopada 1942 r. wojska 
Frontu Południowo - Zachodniego,
Donieckiego i Stalingradzkiego ruszy 
ły na rozkaz Stalina do ofensywy. „  " T *  OL? lul^rTat 
Po przerwaniu linii obronnych nie- przebrzmiały* 
przyjaciela, armie radzieckie posunę­
ły się w ciągu 3 dni o 60 — 70 kilo­
metrów. Skrzydła wroga zostały roz­
bite. 23 listopada czołgiści z południo­
wego kierunku ofensywy spotkali się 
pod Kalączem z czołgistami z półno­
cy. Dywizje von Paulusa znalazły się 
w stalowym pierścieniu, z którego 
już  ̂nie mogły się wydostać. Jedno­
cześnie wojska radzieckie rozgromi­

eni. Gdy von Paulus odmówił pod­
dania się, Armia Radziecka zaczęła 
likwidację wroga. Zadanie to zostało 
wykonane w okresie od 10 stycznia 
do 2 lutego 1943 r. Dwie wyborowe 
armie niemieckie, liczące ponad 3.30 
tysięcy ludzi przestały istnieć. Do 
niewoli wzięto 91 tysięcy żołnierzy 
niemieckich, w tym ponad 2.500 ofi 
cerów i 24 generałów. Pamiętamy 
wszyscy żałobę ogłoszoną przez hitle­
rowców w Niemczech a nawet w kra 
jach okupowanych po rozgromieniu 
armii von Paulusa pod Stalingra­
dem. I pamiętamy, że Stalingrad stal 
się przełomowym punktem w dzie­
jach drugiej wojny światowej.

sierpnia do brzegu Wołgi na północ j ty inne dywizje hitlerowskie, a m. in. 
od Stalingradu. Udało im się prze- j grupę von Mansteina, spieszącą na 
dostać całkiem blisko — na odle-1 odsiecz von Paulusowi. W wykona-

Katastrofalne lawiny w Austrii
głość 5Q0 — 800 metrów — do Sta- 
lingradzkiej Fabryki Traktorów. Uda 

i ło im się 14 września wtargnąć do 
miasta w okolicy dworca kolejowego.

Stalingrad jednak bronił się, zada­
jąc wrogowi ciężkie ciosy. Zaczęły 
się watki uliczne. Fabryka Traktorów;

WIEDEŃ. (PAP). — Olbrzymie la­
winy śnieżne w Alpach austriackich
spowodowały śmierć około 200 osób, . . . . . .  „ _ ____
Straty materialne wynoszą około 120 ! ani na chwilę nie przerywała pro- j jednym z dowódców, którzy wezwali 
milionów szylingów. | dukcji dla frontu. W ciągu września ; okrążonych hitlerowców do kapituła

niu tej genialnej operacji, wymaga­
jącej niezwykłego bohaterstwa, u- 
miejętności . strategicznych i zdolno­
ści operowania setkami tysięcy żoł­
nierzy, wziął czynny udział Marsza­
łek Polski, Konstanty Rokossowski. 

Marszałek Rokossowski byl także

Zwycięstwo pod Stalingradem, któ
rego 8 rocznicę dziś przypominamy, 
złamało stos pacierzowy ofensywy hord 
hitlerowskich w ZSRR. Po likwidacji 
niemieckich wojsk pod Stalingradem 
Armia Radziecka rozwinęła ofensy­
wę na froncie liczącym 120 km sze­
rokości i posunęła się o blisko 600 
km w głąb. 18 stycznia przerwana zo 
stała blokada Leningradu. 16 lutego 
wyzwolony został Charków. Zaczął 
się nowy etap wojny — wypędzanie 
najeźdźców z granic Związku Ra­
dzieckiego.

Olbrzymi był także oddźwięk po 
gromu hitlerowców pod Stalingra­
dem za granicą. Japonia i Turcja, szy­
kujące się do zaatakowania Związku 
Radzieckiego, zahamowały swe wo­
jownicze zapędy. Sprzymierzeńcy zro 
zumieli, że Armia Radziecka, prowa 
dzona przez Stalina, jest siłą niepo­
konaną. We wszystkich krajach oku 
powanych nadzieja wstąpiła w serca 
partyzantów i bojowników ruchu o- 
poru. Oddziały partyzanckie we Frań 
cji przyjmowały nazwę „Stalingrad". 
Lud Polski święcił zwycięstwo pod 
Stalingradem, jak* swe własne zwy­
cięstwo nad wrogiem.

Echa Stalingradu dotychczas nie 
ma dziś Hitlera, 

ale wielką aktywność rozwijają jego 
generałowie, i nie ma dziś hitlerow­

skiego sztabu generalnego, ale jego 
plany najazdu na ZSRR są pilnie 
studiowane w sztabie amerykańskim. 
Waszyngtońscy spadkobiercy idei hi­
tlerowskich chętni byliby do nowe­
go „spacerku" na wschód, ale wspom 
nienie o Stalingradzie jest kubłem 
zimnej wody na ich rozgorączkowa­
ne szaleńczymi planami głowy. Rów* 
nież Speidle i Heusingery, odbudo­
wujący na rozkaz amerykański 
Wehrmacht, dobrze jeszcze pamię­
tają o losie swych najbliższych przy­
jaciół, którzy znaleźli się w „kotle 
stalingradzkim".

W ciągu 8 lat, które minęły od 
pamiętnego dnia 2 lutego 1943 r., 
Związek Radziecki szedł milowymi 
krokami naprzód. Na wschód i na 
zachód od Związku Radzieckiego po­
wstały nowe państwa ludowe, zwią­
zane braterską przyjaźnią j so­
juszami z ZSRR. Ten nowy, wolny 
od władzy kapitalistów świat, ogar 
niający już trzecią część ludzkości 
i wytrwale walczący o pokój wraz 
z całym międzynarodowym obozem 
antywojennym — uznaje za słuszną 
leninowsko-stalinowską tezę o możli 
wości pokojowego współistnienia 
dwóch systemów: socjalistycznego i 
kapitalistycznego. Podżegaczom wo­
jennym montującym Pakty Atlantyc 
kie, zbrojącym Wehrmacht i wyda- 
jącym_ miliardy dolarów na przygo­
towania do nowej wojny, warto jed­
nak przypomnieć ostrzeżenie skiero­
wane pod ich adresem przez Marszał 
ka Bułganina w 33 rocznicę Rewo­
lucji Październikowej:

„Czas już, by panowie ci zro­
zumieli, że naród radziecki nie na­
jeży do narodów o słabych ner­
wach i że nie można go zastraszyć 
groźbami. Doświadczenie historii 
wykazuje, że nasza pokojowa poli­
tyka nie jest oznaką słabości. Czas 
już, by panowie ci zrozumieli, że 
naród nasz potrafi stanąć w swej 
ooroaie, w obronie interesów swej 
ojczyzny — jeżeli trzeba będzie — 
z bronią w ręku".

W. H.

Narada aktywu sportu związkowego
is r .T i* , T O * * * * j r - . i r w  . i ■.■ ■t fjjCJta m u —

Oddziały zastąpią kluby sportowe
W czwartek, 1 bm. rozpoczęła się w CRZZ ogólnopolska narada aktwvu 

sportu związkowego. W obradach wziął udział szeroki aktyw sportowy 
związków zawodowych oraz przodów nicy sportu.

Omawiając działalność sportu 
związkowego w roku 1950 kierownik 
Wydz. Kultury Fiz. CRZZ ob. Dołowy 
podkreślił, że kultura fizyczna objęta 
ogólno - państwowym planem gospo­
darczym wykazuje stały wzrost pozio­
mu i obejmuje coraz szersze masy 
pracujących, t

FA C H O W CY POSZUKIWANI
ST. KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH, KONTYSTÓW, 
TECHNIKÓW, PRAC. BIUROWYCH kier. hotelu pra­
cowniczego zatrudni z dniem I.II.1951 r. WOJSKOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE ODDZIAŁ W 
OLSZTYNIE ul. Artyleryjska Biok nr 23. Warunki do 
omówienia na miejscu w Dziale Personalnym od godz. 
7 — 15. K 117-0
ST. KSIĘGOWEGO I REF. FINANSOWEGO poszukuje 
Od zaraz EKSPOZYTURA WOJ. CENTRALI OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI w Olsztynie ul. Bał­
tycka blok 5, tel. 110S. Zgłoszenie w godz. urzędowych.

I< 126-0

■ NUTY
radzieckie na chór, orkiestrę, pieśni masowe, kan­
taty, marsze, partytury operowe i arie do nabycia

w księgarniach "Dom u K siąż k i”
OLSZTYN

Plac Wolności 2/3, Mickiewicza 9 i 1-go Ptlaja 25, 
oraz w Kętrzynie i Giżycku. K 125-1

STARSZEGO KSIĘGOWEGO I KSIĘGOWYCH na stale, 
od zaraz zaangażują LUBELSKIE ZAKŁADY OBUWIA 
IM. M. BUCZKA w Lublinie, ul. Kunickiego 20/24. Zgło­
szenia osobiste z dokumentami od godz. 8 — 14. K 24-0

OBWIESZCZENIA

V/ dniu 4.II.1S51 r. o godz. 10 W PAŃSTW. LIC. MECH. 
I-STOP. W Białymstoku ODBĘDZIE SIĘ WALNE ZE­
BRANIE RODZICÓW o czym zawiadamia Dyrekcja 
Szkoły. K 92-1

Rzemieślnicza Spółdz. Pracy 
B r a n ży Odlewniczej

w Lublinie ul. Pawia Nr. 7

zawiadamia swych Klientów
że WYKONUJE ODLEWY RBĄZOWE, MOSIĘŻ­
NE I DUKALOWE, a od stycznia 1251 r. WYKO­
NUJE OBLEWY ŻELIWNE. Wszelkie zamówienia 
prosimy nadsyłać z modelami.
K 25-1 '  Zarząd Spółdzielni.

OGŁOSZENIA DROBNE
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE 
W CAŁYM KRAJU 

LOKALE
Mieszkanie trzypokojowe 
wygodami śródmieściu Ol­
sztyna zamienię na miesz­
kanie większym mieście. 
Zgłoszenia do „Zycia“ pod 
„Zamianą", 1862-1

RÓŹNE
I)r ginekologowi Józefowi 
Jagiełło w Radomiu, za 
staranną opiekę w czasie 
ciężkiej choroby żony Sta­
nisławy i uratowanie ży­
cia skłąda podziękowanie 
Wacław Rożek Radom l 
Maja 33. 72-1

ZGUBY
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną wydaną Elbląg, od­
cinek wymeldowania, le­
gitymację Zvv. Zaw. Fie- 
dorc7.uk Eugeniusz Ciecha­

nowiec Uszyńska. 86-0

Zgubiono dowód tożsamoś­
ci konia, dowód osobisty 
na nazwisko Lenczewski 
Ignacy Rogówek gm, Cho­
roszcz. 1631-1

Omawiając rolę klubów i kół spor­
towych — mówca zwrócił uwagę na 
konieczność ścisłego powiązania og- 
niw sportowych ze Związkami Zawo­
dowymi. Kluby nie były dotychczas 
należycie powiązane z macierzystym 
Zw. Zawodowym i z kołami sporto­
wymi, a w większości były jednostką 
oderwaną. Istniejące przy wielkich 
zakładach pracy kluby, skupiały nie­
liczną garstkę wyczynowców i nie 
spełniały roli propagatora kultury fi­
zycznej wśród pracowników zakładu.

Wszystkie te mankamenty dopro­
wadziły do konieczności zmian w 
strukturze organizacyjnej, w której 
zasadniczą komórką sportu związko­
wego jest koło sportowe przy zakła­
dzie pracy. Kluby sportowe przekształ 
cone zostaną w Oddziały. Oddziały 
rozporządzać będą urządzeniami spor-

—------•------------- ----------—  | to wy mi i kadrą instruktorską. We
Zgubiono książeczkę woj- i wszystkich sekcjach oddziałów znai- 
S S f« 1 ff“ ,lwPi3 ? c l5 S  i “ ibanfcfei utalentowani sror-

Zgubiono kartę rzemieślni­
czą Kacprzak Józef. 71-1

nowski 
1914.

Marian rocznik 
R 70-1

Skradziono zaświadczenie 
wojskowe RKU Olsztyn, 
metrykę urodzenia, legi­
tymację związkową na 
nazwisko Zawiślak Marian 
syn Feliksa rocznik 1924.

1861-1
Skradziono dowód osobisty 
nr 323/46 wydany przez 
Starostwo

Hokeiści polscy
powrócili z N R D

Do Warszawy przybyła ekipa hokei­
stów polskich, która w dniach od 8 do 

„ .. , , : 30 stycznia bawiła w NRD. Wszyscy
dn. 5.vi.i94s r.ę n°a ^nazwi- | zawodnicy podkreślają niezwykle ser- 
sko Lalla Maria zam. Her- I deczne przyjęcie, jakiego doznali od
szyn.

3 6 )

Ssyda zareagował. Piątek lubił porównywać ludzi, to 
była przykra maniera. Seyda nie znosił, gdy mu się za­
nadto przyglądano, oceniano, nie znosił krytyki własne­
go postępowania. Sam siebie dość ostro trzymał, nie po­
trzebował rad, 3ni porównań.

Piątek zjawił się punktualnie co do minuty. Seyda 
bardzo cenił w nim tę cechę.

Usiedli. Piątek nav„ret nie rzucił okiem na urządzenie 
mieszkania, ta nieuwaga nie podobała się Seydzie.

Rozłożyli papiery. Seyda odczytywał swoje notatki 
punkt po punkcie. Trwało to z godzinę. Piątek słuchał 
nie przerywając. Oparł bezkrwistą twarz na ręce. Słuchał 
uważnie.

Seyda skończył. Odłożył papiery. Nie patrzył na ko­
legę. A teraz zacznie się krytyka — pomyślał. Właści­
wie po co te narady, opracował notatki wedle planu na 
rok 1946, planu ustalonego i zatwierdzonego, No tak, ale 
teraz zebrania i narady są modne. Seyda odczytując ma­
teriał swego jutrzejszego przemówienia, zrobił koncesję 
na rzecz tej mody.

— Zapalisz? — podsunął Piątkowi pudełko z angielski­
mi papierosami. Piątek podziękował. Prawda, nie pali 
od kilku miesięcy. Seyda wczoraj się o tym dowiedział, 
robi to przez oszczędność, żyje bowiem na dwa domy, 
żona z córkami na Pradze, on tu, trudno mu co dzień 
dojeżdżać córki zp.ś chodzą do gimnazjum, nie byłoby 
wiec możliwe sprowadzenie rodziny do Piasków.

Piątek jest dobrym mężem i ojcem. Seyda czasem mu 
tego zazdrości, tego ciepła jakim obdarza bliskich i nie 
tylko bliskich

Spojrzał na kolegę: wciąż siedział bez ruchu, zamyślo­
ny. A więc nie będzie krytyki — pomyślał Seyda. I na­

gle milczenie Piątka zaczęło go gniewać. Wiedział prze­
cież, że Piątek wiele rzeczy w nim nie aprobuje. Dla­
czego więc nie mówi? ^

Zagadnął go w tym sensie.
Inżynier ocknął się z zamyślenia:
— Chciałem ci dziś wiele powiedzieć, ale teraz dosze­

dłem do wniosku... Słowa niewiele pomogą i trzeba lat 
na to, abyśmy się dogadali, nie tylko ty i ja, ale wszy­
scy, cała załoga. Każdy właściwie dotąd szedł samopas. 
Trudno z tego jednym zamachem, o tak, jednym pociąg­
nięciem — zrobić... organizm. Jutro się o tym przeko­
nasz.

Seyda poruszy! się na fotelu. Wziął z półki stojącej 
pod ścianą małą filiżankę z miniaturowym, słodkim ob­
razkiem i począł ją delikatnie obracać w swoich gru­
bych palcach.

Jeden organizm, no tak, to są poglądy Piątka. On — 
Seyda — inżynierowie, magistrzy, technicy, cała zało­
ga — wszystko do jednego wora — spojrzał ukosem na 
Piątka.

— Ale głowa musi pozostać głową — rzekł uśmiecha­
jąc się.

— Tak, lecz sama głowa?...

XI
Nazajutrz po dniówce, w odbudowanej hali działu ga­
lenowego zebrała się załoga fabryki w liczbie ponad 

stu ludzi. Siadano gdzie kto mógł, na skrzynkach, przy­
gotowanych do montowania kotłach, na podłodze. Było 
zimno, w nieoszklone jeszcze okna zacinał ukosem mar­
cowy deszcz.

Y/ieczorek umieścił się pod podestem, z którego miał 
przemawiać nowy dyrektor. Wieczorek przyszedł tu 
z uczuciem nieco pomieszanym: oczekiwania, nadziei, 
a jednocześnie głębokiej niechęci do tego nowego, obce­
go człowieka, o którym już coś niecoś słyszał.

Pasja Stefana, aby ogarniać wszystkie sprawy fabryki, 
aby czuwać nad całością, poczucie odpowiedzialności za 
każdego niemal człowieka tu zatrudnionego — pogłębiała

się coraz bardziej. Bo jednocześnie czuł się coraz bar­
dziej bezsilny. Łatwo było brać wewnętrzną odpowie­
dzialność za sześcioosobową załogę, znacznie trudniej za 
ponad stuosobową. Fabrjdca zaczynała żyć niejako włas­
nym życiem, piętrzyło się coraz więcej ludzkich i tech­
nicznych problemów, których nie mógł już ogarnąć. Ra­
da Zakładowa pracowała źle, właściwie można powie­
dzieć — spała, pod przewodnictwem stale uśmiechnięte­
go, zadowolonego z siebie Kotowicza. Zagórny stojąc na 
czele komórki partyjnej, powolny i solidny wprawdzie, 
już w wielu wypadkach pchnął niejedną sprawę z mart­
wego punktu, ułatwił dostawy potrzebnych maszyn i su­
rowców po linii partyjnej, pracował nad ludźmi, szkoląc 
ich na przyszłych aktywistów, ale do złych rzeczy, które 
się dokoła działy — odnosił się zbyt cierpliwie. Kiedy 
Wieczorek na naradach egzekutywy poruszał sprawę Ko­
towicza, który zupełnie niemal zaniedbał prace Rady Za­
kładowej, wciąż był na fabryce nieobecny, znów podobno 
zorganizował sobie jakąś prywatną wytwórnię na Pra­
dze — Zagórny, sapiąc w swoje szczotkowate wąsy, odpo­
wiadał, że teraz niczego zwojować nie można, ludzie są 
za Kotowiczem, aby zwalczyć Kotowicza powinno się 
cierpliwie nad ludźmi popracować. I tak za każdym 
razem.

Zagórny — trzeba przyznać, często robił zebrania par­
tyjnych, wszedł w kontakt z komórką PPS, tłumaczył, 
aby partyjni wpływali na resztę załogi, aby ludzie zro­
zumieli, że praca w fabryce wymaga wyrzeczeń. Że jeśli 
ktoś ma siły i ochotę pracować poza obowiązującymi go­
dzinami, niech robi to na fabryce, a nie w prywatnych 
zakładach na Pradze, chociażby nawet tamte lepiej pła­
ciły, bo pracując tam pracuje przeciwko sobie. Ale czy 
można bjdo się z drugiej strony ludziom dziwić, zara­
biali źle; zniszczeni przez okupację, musieli się jakoś 
ubrać, mieszkania naprawić i doprowadzić do jakiego ta­
kiego stanu. Więc ciągnęli po południu na Pragę, w ze­
szłym miesiącu dwóch odeszło na stałe. Gdy Wieczorek 
po ich odejściu indagował o to Kotowicza, tamtem od­
powiedział uprzejmie i gładko, że minęły już czasy nie­
wolnictwa i nikogo siłą w zakładach zatrzymywać nie

122-1 gospodarzy.

wolno. Do tego, że posiada jakąś fabryczkę na Pradze 
i do tego, zę pośredniczy w zatrudnianiu ludzi w prywat­
nych wytwórniach — oczywiście nie przyznawał się.

Gwar na sali ucichł, wszyscy spojrzeli ku podestowi, 
o ktoiego zbliżył się Kątek, nowy dyrektor — Seyda 

Kotowicz, Zagórny, jasnowhosy pepesowiec Kula.
, Piątek wszedł na podest i w krótkich słowach, z lekka 

się zacinając, jak zwykle gdy przemawiał publicznie, 
przedstawił nowego dyrektora.'

Wieczorek uważnie przyglądał się Seydzie. Co ten bar­
czysty, wielki człowiek, o spojrzeniu zimnvm i trochę 
wyniosłym — mesie z sobą? Wieczorek niejedno o nim 
słyszał, mówiło się na fabryce, że jest doskonałym fa­
chowcem i organizatorem, że jest twardy i bezwzględny 
ze przed wojną bardzo go cenili pracodawcy za to że 
am sobie, ani innym nie folgował Obcy — pomyślał Wie- 
czoiek, z innego świata, ze świata wygodnych samocho- 
dow, ładnych mieszkań, dobrych zarobków, pięknych ko­
biet. Vv7ięc jakże takiemu człowiekowi powierzać fabry­
kę, przy której Wieczorek warował w najgorszych chwi­
lach, którą on i jego najbliżsi towarzysze ratowali przed 
zagiadą, dźwigali z gruzów. Dla kogo? Seyda przychodzi 
i bierze wszystko w garść Więc co się zmieniło cd daw­
nych preissowskich czasów?

Seyda zaczął mówić. Mówił spokojnie, głosem doneś- 
njm, rozdzielając słowa, wyraźnie, jak się przemawia do 
in^C1,1U-b Słuchyeh. Przedstawił pokrótce plan na rok 
1946, który  ̂ Wieczorek znał prawie na pamięć. A więc 
należy ukończyć remont kotła płomienicowego, wybudo­
wać nowy komin, uruchomić drugi kocioł — wodnorur- 
kowy._ W roku bieżącym należy naprawić wszystkie in­
stalacje elektryczne, wodne, gazowe, odbudować i pokryć 
większość budynków. Mają ruszyć następujące gałęzje 
produkcji: dział galenowy w tym oto pawilonie, phos- 
phit wytwarzany z surowców krajowych, tak' samo neo- 
salwarsan, dalej witamina D II, kwas chinolinowy, glu» 
koza. lanolina..

D. c, n.
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Trochę optymizmu
Choć na innym miejscu w dzisiej­

szym numerze krytykujemy postępo­
wanie olsztyńskiego MZK musimy 
jednak przyznać, że irsstytucja ta ma 
wszelkie dane, aby usprawnać komu 
nikację miejską.

Wczoraj donosiliśmy o uruchomię 
niu jeszcze jednego wozu tramwajo 
wego, który rozpoczął już „służbę" 
na linii Ratusz — Stadion Leśny. 
Dziś możemy z kolei powiadomić na 
szych Czytelników o otrzymaniu ze 
Słupska dalszych 2 wozów tramwa­
jowych, które niebawem włączone 
będą do ruchu. Jeżeli dodamy do te­
go jeszcze jeden wóz wyremontowa 
ny z wraku w miejscowych warszta 
tach — możemy spojrzeć w przysz­
łość z większym optymizmem.

Wozów tramwajowych mamy co­
raz więcej i powinniśmy spodziewać 
się poprawy na odcinku komunikacji 
miejskiej.

Pewne obawy natomiast wysuwa­
my, jeśli chodzi o odcinek autobuso 
wy. Tu, jak nam donoszą nasi Czy­
telnicy i 'korespondenci miejscy, sy­
tuacja wygląda dość krytycznie. Za­
miast obiecanych 3 autobusów na li­
nii Kol. Mazurska — Wadąg kursu­
je tylko jeden.

Autobus ten w żadnym wypadku 
nie wystarcza na obsłużenie miesz­
kańców wspomnianych wyżej przed 
mieść i należy uczynić wszystko, a- 
by sytuację tę poprawić.

Jesteśmy pewni, że uwagi nasze do 
trą do wiadomości Prezydium MRN 
i Dyrekcji MZK, które ze swej stro 
ny dołożą wszelkich starań, aby spra 
wę komurJikacji miejskiej postawić 
naprawdę na odpowiednim poziomie, 
biorąc przede wszystkim pod uwagę 
wzrastające stale potrzeby ludności 
pracującej naszego miasta.

Przeciętnie o 25 proc. na pracownika
rozrosła wydajność produkcji w r. ub. 
Najlepsze wyniki uzyskano w DPM

Wartość produkcji przemysłu drób 
nego w w o j.. olsztyńskim wzrosła w 
pierwszym roku planu 6-letniego o 
141 proc. w porównaniu do r. 1949. 
Jednocześnie ilość zakładów wzrosła 
o 71 proc., a zatrudnienie o 101 proc. 
Cyfry te świadczą wymownie o zwięk 
szonej wydajności pracy w r. 1950, 
w którym to wydajność produkcji na 
jednego pracownika wzrosła przecięt 
nie o 25 proc.

Zagadnienie wydajności pracy wią 
że się ściśle ze sprawą współzawodni 
ctwa. Najlepiej pod tym względem 
przedstawia się Dyrekcja Przemyślu 
Miejscowego, w której współzawod­
nictwem objęto 70 proc. pracowni­
ków, natomiast bardzo źle wygląda 
współzawodnictwo w Zw. Spółdziel­
ni Rzemieślniczych, obejmując zaled 
wie 5 proc. pracowników.

4 pracowników DPPM: Michał Ró- 
żak z Mrągowa, Alfons Wyrzykowski 
z Olsztyna, Konrad Krotowski z O- 
stródy i Jan Świstak z Reszla odzna 
czonych zostało srebrnymi medalami 
przodowników pracy, a 17 innych o- 
trzymało nagrody racjonalizatorskie.

W związku Spółdzielni Pracy spół 
dzielnie branży skórzanej zajęły w 
skali ogólnokrajowej szóste miejsce 
we współzawodnictwie tej branży, a 
z pracowników wyróżnili się: Antoni 
Kelman. Zbigniew Leszczyński, Tade 
usz Nałęsz, Jan Kołowicz oraz racjo­
nalizatorzy Józef Czerniakowski, Jan 
Reszko ze spółdzielni „Rekord" w Ol 
sztynie, Stefan Borkowski i F. Ciszek 
ze spółdzielni futrzarskiej w Zalewie.

Spośród pracowników Zw. Branż. 
Metalowo - Drzewnym wyróżnili się 
we współzawodnictwie ob. ob.: Szcze 
rzyński i Sternik, a za racjonaliza­
torstwo nagrodzeni zestali Jan Ster­
nik, Antoni Romański oraz Juliusz 
Wąsik, który ostatnio powołany zo­
stał na członka WRN.

Spośród pracowni Zw. Branżowego 
Odzieżowo -  Włókienniczego wyróż 
niły się m. in.: Emma Wedelek ze 
spółdzielni krawiecko - bieliźniar- 
skiej w Giżycku, która wykonała 150 
proc. normy, Urszula Śliwa ze spółdz. 
„Krosno" w Mrągowie, Stefania Mysz 
ze spółdz. „Zaufanie" w Biskupcu i 
Irena Mikołajczyk ze spółdzielni 
„Niespodzianka" w Prabutach.

Manifestacja ludności pow. Lidzbark
przeciw remilitaryzacji Trizonii

Nadzwyczajne posiedzenie PRN w 
Lidzbarku Warm. z okazji VI roczni­
cy wyzwolenia Ziem Odzyskanych 
przez Armię Radziecką przemieniło 
się w żywiołową manifestację prze­
ciwko knowaniom imperialistów ame 
rykańskich wywołania wojny agresyw

G o t o w a  i n s t a l a c j a
ale światła nie ma

(Korespondencja własna)
Po 5-letnim oczekiwaniu Kisielice 

Otrzymały wteszcie częściowo światło 
elektryczne. Bo np. szkołę rolniczą 
i powszechną zelektryfikowano przy 
końcu prac, natomiast Prez. GRN. 
GS SCh oraz SOM jeszc/5 dotychczas 
światła nie posiadają.

Najważniejsze, że zainstalowano 
elektryczność w Szkole Rolniczej i jej 
internacie dla mieszkających tam 80 
uczniów, a także w szkole podstawo- 
wej ze względu na organizowane tam 
kursy dla analfabetów i repoloniza- 
cyjne dla autochtonów.

Niestety przed dwoma tygodniami 
ekipa placówki ZEOM w Iławie pood 
cinała urządzenia, zaplombowała bez 
pieczniki i spisała mandaty kamę za 
nieprawne korzystanie z prądu. Ki­
sielice znów toną w ciemnościach, 
ponieważ ZEOM czeka na dodatkowe 
liczniki już od połowy grudnia 1950 
reku.

Postępowaire ZEOM-u w niektó-

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — „Niespo­

kojna starość" L. Rachmanowa, godz. 
19.30.

KINA
„Odrod en'e‘‘ — „Pan Chabetin od­

chodzi" prod. czeskiej godz. 16,30 i 19.
„Polonia" — .pierwszy start" prod. 

polskiej godz. 17 i 19,30.
Apteka dyżurna — Społeczna, nr. 2, 

Stare Miasto 2.
Pogotowie Ratunkowe PCK, Ul.

Partyzantów 82, tel, 11-11, 12-44.
2-B-15210

rych wypadkach byłoby słuszne, jeśli 
chodzi o użytkowników gotowych in­
stalacji bez licznika. Ale tymczasem 
nawet ci, którzy posiadali liczniki, 
zestali odcięci od linii j zapłacili karę.

Czekamy na liczniki przeszło 1,5 
miesiąca. Kto będzie ponosił odpo­
wiedzialność za przerwane kursy 
dła analfabetów i autochtonów, o- 
raz że internat szkoły rolniczej to­
nie w ciemnościach a wykłady pro­
wadzi się przy zakopconych lamp­
kach. Sprawa wymaga natychmia­
stowego wyjaśnienia ze strony 
ZEOM-u oraz interwencji w spra­
wie braku liczników.

Kor. ter. J. Mr.

nej z udziałem odnowionej faszystów 
skiej armii niemieckiej.

Ob. W. Kozarzewski, przewodn. 
PRN naświetlił historyczne znacze­
nie zwycięstwa Armii Radzieckiej, 
etapy organizacji agresji przez blok 
anglo - amerykański i dowiódł, że 
granica Odry i Nysy, a przez to i Po 
kój będą obronione przez kraje wol­
nych ludzi ze Zw. Radzieckim na 
czele.

W dyskusji zabierało głos szereg 
mówców. M. in. proboszcz z Kłębowa, 
ks. Butrymowicz, podkreślił koniecz­
ność zjednoczenia się społeczeństwa 
polskiego wokół Rządu i Prezydenta 
Bolesława Bieruta dla walki o Pokój 
i niedopuszczenie stworzenia nowej 
zbrodniczej armii faszystów niemiec­
kich w Trizonii.

Licznie zebrana publiczność okrzy 
kami i burzliwymi oklaskami pod­
kreślała swoją solidarność z wnio­
skami mówców i jednogłośnie en­
tuzjastycznie przyjęła rezolucję po 
tępiającą próby rewizji granic ńa 
Odrze i Nysie oraz politykę Waty­
kanu i żądającą zaniechania two­
rzenia armii niemieckiej w Trizo- 
nii.

i i Kor. ter. A. K.

We współzawodnictwie CPLiA wy 
różniły się Jadwiga Kuhn z Barcze­
wa i Maria Bertholz z Nowego Mia­
sta.

Wyżej przytoczone dane świad­
czą o poważnym przełomie, jaki 
dokonał się w organizacji ruchu 
współzawodnictwa w r. 1950 na od 
cinku naszego przemysłu drobnego 
co zasługuje na specjalne podkre­
ślenie zwłaszcza, że dotychczas pa­
nował błędny pogląd, jakoby współ 
zawodnłotwo możliwe było tylko 
w dużych zakładach.

Społeczeństwo pow. kętrzyńskiego
piętnuje politykę Watykanu

(Kor. wł.)

V/ auli 11-latki w Kętrzynie od­
była się uroczysta plenarna sesja Po­
wiatowej j Miejskiej Rad Narodo­
wych przy udziale licznie przybyłych 
gości, między którymi znajdowali 
się księża.

Referat o wyzwoleniu . ziem pol­
skich, a w szczególności wielkiej 
ofensywie styczniowej wygłosił kpt 
Pochroń. Następnie przewodniczący 
Prez. PRN Wierzba wygłosił referat 
o przyjaznych stosunkach z NRD i 
znaczeniu granicy nad Odrą i Nysą. 
Mówca opowiedział, jak klasa robot­
nicza Europy Zachodniej powitała 
dążenia remilitarystyczne Eisenhowe­
ra i o polityce Watykanu w stosun­
ku do wysiedleńców z Ziem Odzy­
skanych.

W dyskusji ob. Kamler omówił

przyczyny zwycięstwa Armii Radziec 
kiej, potępił stanowisko Watykanu 
ni reagującego na działalność nie­
których księży, czego dowodem jest 
ostatni proces w Krakowie.

Ob. Pokora mówił o osiągnięciach 
polskich w przeciągu ostatnich lat, 
o coraz bardziej zacieśniającej się 
przyjaźni polsko-niemieckiej, o sta­
nowisku Watykanu.

Przewodn. sesji ob. Ikaniewicz od­
czytał tekst rezolucji, skierowanej 
przeciw militarystycznym poczyna­
niom Amerykanów w Europie Zach.

żądającej zaprzestania stosowania 
przez Watykan dotychczasowej po­
lityki w stosunku do wysiedleńców 
z Ziem Odzyskanych.

Rezolucję uchwalono jednogłośnie.
Kor. ter. (ma).

Zmiana stylu pracy Rady
zmierza do zbliżenia jej z mieszkańcami 
2 - dniowe obrady olsztyńskiej MRN

Zobowiązania
Otrzymaliśmy ostatnio list, w któ­

rym czynni już, lecz niewykwalifi­
kowani nauczyciele pow. Szczytno, 
zebrani na kursie zimowym przy Re­
jonowej Komisji Kształcenia Nauczy­
cieli w Olsztynie donoszą nam o pod­
jętym zobowiązaniu.

„Aby przyśpieszyć realizację pla­
nu 6-letniego, obrony pokoju i zbu­
dowanie socjalizmu w Polsce, zo­
bowiązujemy się do 1 czerwca zre- 
a!iso\vać program nauczania w swo­
ich klasach. Jako grupa IV, stojąca 
tuż przed egzaminem dojrzałości 
prosimy uprzejmie Wydz. Oświaty 
przy Prez. WRN o zorganizowanie 
nam od 1 do końca czerwca kur­
su przygotowawczego do składania 
egzaminu maturalnego."
Rezolucję powyższą nauczycielstwo 

zaopatruje w niemniej istotny ko­
mentarz, w którym m. in. czytamy: 

„Mamy dużo do źrebienia na od-

(an) Szósta 2-dniowa sesja Miej­
skiej Rady Narodowej w Olsztynie 
omówiła szereg istotnych spraw, do 
tyczących naszego miasta. W pierw­
szym dniu obrad po załatwieniu 
spraw porządkowych dłuższą i oży­
wianą dyskusję wywołał referat rad 
nego Grefkowicza pt. „Prawa i obo­
wiązki radnego".

Referent podał na wstępie genezę 
powstania rad narodowych a następ 
nie zobrazował stan obecny i dążenia 
rządu Polski Ludowej do uczynienia 
z rad narodowych ważnego instru­
mentu władzy ludowej.

Toteż członkostwo w radzie narodo 
wej jest nie tylko wielkim zaszczy­
tem, ale jednocześnie i poważnym zo 
bo wiązaniem, jaki radny przyjmuje 
na siebie w stosunku do swych wy­
borców.

Radni zabierający głos w dyskusji 
jednomyślnie podkreślili znaczenie 
rady narodowej jako organu jednoli 
tej władzy, podnosząc konieczność 
stałego kształtowania się, aby móc 
sprostać ciążącym na nich zadaniom.

Toteż słuszną wydaje się zasada, 
że każdy radny, to „ucho i oko“ 
mas pracujących naszego miasta, 
którego mieszkańcy będą tym ży­

wiej interesowali się pracami ra­
dy, im ściślej poszczególni radni 
swiązajsi będą ze swymi wyborca­
mi.

Styl pracy rady narodowej ulega 
stałym zmianom w tym właśnie kie­
runku, ażeby zbliżyć ją do mieszkań 
ców pracujących.

Dlatego też sesje Rady odbywać 
się będą w godzinach wieczornych, 
aby umożliwić światu pracy przyj 
ście na salę obrad MRN — celem 
naoajsnego przekonania się, jak pra 
cuje reprezentacja miasta- 

a Od stopnia aktywności i związania 
radnych z tętnem życia miasta, za­
leżeć będzie zainteresowanie miesz­
kańców Olsztyna pracami sesji MRN. 
A zainteresowań tych jest dużo, wy 
starczy bowiem wspomnieć o ;.bra- 
kach w zaopatrzeniu miasta, o niedo 
statecznej sieci handlowej na pery­
feriach, o istniejących jeszcze gru­
zach, o słabo pracującej opiece lekar 
skiej itp.

Mówcy podnieśli również konie­
czność systematycznego wplatania 
do porządku obrad referatów, któ­
re by podnosiły i orientowały człon 

ków Rady w nowych zagadnieniach. 
Rada przyjęła do wiadomości spra 

w oz darnie Prezydium MRN za II pół 
rocze r. ub., a także zatwierdziła

sprawozdanie z wykonania uchwały 
w sprawie pomocy ludności miejsco­
wego pochodzenia, zamieszkującej w 
Olsztynie, wreszcie projekty planów 
pracy poszczególnych komisji na pier 
wsze półrocze r. b. i załatwiła sze- 
rek spraw bieżących, wymagających 
jej decyzji.

M łócą zboże
kułakom

(Kor. wł.). o
(il) 14 gromad pow. lidzbarskiego 

wykonało w połowie ub. m. plany 
dostaw nadwyżek zbożowych do spół 
dzielczych punktów skupu. ' Najpo­
myślniej przebiega akcja w groma­
dach Kiwity i Lidzbark.
1 Zarówno w dwóch wymienionych 
gromadach jak i w szeregu innych 
w gospodarstwach opornych bogaczy 
wiejskich i kułaków zastosowano 
przymusowe omłoty. Tak więc w gro 
madzie Bzowiec wymłócono zboże 
bogaczowi wiejskiemu Trachniewi- 
czowi, a w grom. Ganewko — Ła­
wrynowiczowi.

Pierwsi z pierwszych
w Czynie Melioracyjnym

(il) Pierwsze miejsce w Polsce w 
wykonaniu Czynu Melioracyjnego, jak 
już donosiliśmy, zajęło nasze woje­
wództwo. Natomiast w skali woje­
wódzkiej przodujące miejsca zajęły 
powiaty Pasłęk i Nidzica. Z tych 
znów szereg gromad zasługuje na 
szczególne wyróżnienie. M. in. Strą-cinku szkolnym. Dokonamy tego 

wówczas, kiedy zdobędziemy odpo- | gie ~w pow. węgorzewskim, które
Wiednie podłoże. Wspólnymi wysil 
kami dojdziemy do wielkich rzeczy 
i czynów. Niechże to pismo pobu-- 
dzi wszystkich ludzi pracy do czy­
nu i pracy nad podniesieniem swo­
ich kwalifikacji zawodowych, a tym 
samym do utrwalenia dzieła poko­
ju na całym świecie."

współzawodnicząc z grom. Wegiel- 
sztyn na planowane oczyszczenie 
8.000 m. b. rowów wykonała 10.000 
m. b. kończąc prace jako pierwsza 
w powiecie. W gromadzie tej inicja­
torem podjęcia zobowiązania było ko­
ło gromadzkiei ZSCh, składające się 
z 20 drobno i średniorolnych chłopów.

Bokserzy gdańscy jutro w Olsztynie
(czo) — W niedzielę w hali Spójni 

przy ul. Gieikowskiej rozegrany zo­
stanie interesujący mecz bokserski po 
między zespołami Spójni olsztyńskiej 
i gdańskiej.

W poszczególnych walkach spo ka- 
ją się (goście na pierwszym miejscu): 
musza: Rożałewski — Kęć, kogucia: 
Kinowski — Maniecki, piórkowa: No

wak — Komj, lekka: Fogler — Zazdro 
siński, le; ** > półśrednia: Dymarkow- 
ski — Fitas, pó śr.: Michłowicz — 
Eyliński, lekkośr.: Pietrusiewicz — 
Markoń, średnia: Kopiecki — Rudziń 
ski, półciężka: Kaszuba — Marzec, 
ciężka^ Gros — Wasilewski.

Początek zawodów o godz. 17-ej

Jeszcze 40 wychowawczyń
brakuje w naszych przedszkolach

(1) Rozwijająca się niezwykle szyb­
ko na naszym terenie sieć przedszkoli 
liczy już obecnie 350 placówek. In­
tensywny rozwój tej podbudowy szkol 
nictwa podstawowego uwarunkowany 
jest nie tylko jej znaczeniem wy- 
chowawczo-naukowym, ale niemniej 
jej bezpośrednim wpływem na u- 
aktywnienie rąk roboczych kobiet — 
w handlu, przemyśle, rzemiosłach.

Każde przedszkole wyzwala niejako 
dla życia gospodarczego kraju nowe 
zastępy pracownic, które dzięki tym 
zakładom wychowawczym mogą pra-

R o d z i c e  E r i k i  R a j  
o d e z w ijc ie  s ię

(a) We wrześn/iu ub. r. .na oddalał 
zakaźny szpitala w Reszlu przywie- 
siowo 8-letnie dziecko, chore n,a szkar 
latynę i dyfteryt. Zanim chorą ulo­
kowano na sali — matka „ulotniła 
się" z gmachu szpitala i ślad po niej* 
zaginął. Z trudem ustalono tylko ty­
le, że dziewczynka nazywa się Erika 
Raj.

Dziś mała Erika przebywa nadal 
w szpitalu, już zdrowa i wesoła, lecz... 
zajmuje miejsce, których braknie 
chorym.

Rodzice Eriki, krewni lub osoby,
które ich znają, odezwijcie się!

cować produktywnie poza domem. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że dzieci 
przebywają w przedszkolach 9 godzin 
dziennie.

Wzrost liczby przedszkoli wymaga 
jednak stałego dokształcania nowych 
kadr przedszkolanek, gdyż istniejące 
w naszym województwie dwa licea 
tego typu nie nadążają za potrzebami 
terenu. Ogółem pracuje w przedszko­
lach 505 przedszkolanek. Przy dzi­
siejszym stanie sieci brakuje jeszcze 
30 — 40 wychowawczyń.

Celem uzupełnienia tej luki kura­
torium organizuje w Szczytnie przy 
miejscowym liceum 2-miesięczny kurs 
dla przedszkolanek, obliczony na 40 
osób. Uruchomienie go nastąpi 10 lu­
tego. Na kurs przyjmowane są osoby 
z ukończonymi 7 klasami szkoły po­
wszechnej w wieku od 18 do 35 lat.

O  puchar PZKSS
(jp) — 3 i 4 bm. odbędą się w sa 

lach gimn. Szk. Podstawow. Nr. 2
1 Lic. Handl. rozgrywki o puchar 
PZKSS w siatkówce i koszykówce.

W sali Szkoły Nr. 2 grają: Spójnia
01., Ogniwo Ol., Spójnia Morąg, AZS
01., Ogniwo Giż, Gwardia Ol.

W sali Lic. Handl.' Spójnia N. Mia 
sto, Kolejarz Ol., OWKS Morąg, Spój 
nia Szczytno, Kolejarz Ostr. Spójnia 
Kętrzyn.

Realizujemy wytyczne Planu 6 - letniego

PRACE KOBIETY
(il) Mobilizacja sił twórczych do re 

alizacji wytyc mych Planu 6-letniego 
objęła w obrębie woj. olsztyńskiego 
również i kobiety. Pokazały one szcze j 
golnie na odcinku wiejskim, iż potrą- j 
fią uporać się z najcięższą nawet pra 
cą, wynikiem której jest przebudo­
wa naszej wsi, zwiększenie wydajno­
ści produkcyjnej oraz całkowite zer­
wanie z niezrozumiałym już dzisiaj 
pi'zesądem, zmuszającym kobietę wiej 
sk.t do prowadzenia wyłącznie gospo­
darstwa domowego.

Kobieta wiejska Warmii i Mazur 
coraz częściej bierze dziś udział w pra 
cach kół gospodyń, w zarządach te­
renowych ZSCh, w Komitetach Człon 
kowskich, LZS-ach, w gromadzkich 
grupach hodowców i plantatorów 
itp.

W minionym roku Wydz. Kobiecy 
przy ZSCh zorganizował ogółem 428 
kół gospodyń oraz zwerbował 8.875 
nowych członkiń. Cyfry te nie pokry 
wają się niestety z planem organiza­
cyjnym, którego nie wykonano. Winę 
za to ponosi Wydz. Kobiecy oraz pre­
zydia zarządów powiatowych, które 
nie analizowały pracy po linii kobie­
cej prowadząc niejednokrotnie jedy­
nie pracę... papierkową...

To samo zresztą można powiedzieć 
o pracy wielu kół gospodyń, które czę 
sto pracowały w oderwaniu od kół 
gromadzkich. Do takich należy np. ko

ło gospodyń w Biesalu, które jeszcze 
w 1948 r. pracowało bez zarzutu, lecz 
wskutek braku opieki zeszło do roli 
podrzędnej.

Wiele jednak kół spełnia swe zada­
nia produkcyjne, biorąc czynny udział | 
w walce z kułactwem oraz podnosząc I 
świadomość społeczną i polityczną1 
członkiń.

KOŁA GOSPODYŃ
Przykładem pozytywnej pracy jest 

koło Gospodyń w grom. Słupnice 
(pow. Susz), liczące 26 drobnych i 
średniorolnych chłopek. Przewodni­
czącą koła jest Maria Zadura. Kobie- j 
ty omawiają na zebraniach zagadnie- j 
nia gospodarcze całej gromady, biorą 
cżynny udział, w pracach grup ho- | 
deweów drobiu, bydła i trzody chlew- ! 
nej. Nic dziwnego, że gromada, jako! 
pierwsza wykonała plan odstawy 1 
ziemniaków'-, mleka, jaj, drobiu, tucz j 
ników i roślin przemysłowych.

Pod koniec r. 1950 grupy hodow­
ców', plantatorów i producentów/ w 
całym woj. olsztyńskim liczyły 26.290 
członków. Na odcinku tym kobiety wry 
kazują dużo energii i aktywności, a 
przykładów ich pracy można by nali 
czyć wiele. Tak więc w grom. Kozło­
wo (pow. działdowski) koło gospodyń 
wykonało plan kontraktacji lnu w 150 
proc. Aniela Jackowska, członek spół 
dzielni produkcyjnej w Wilknitach za

łożyła grupę hodowców drobiu. W tej 
samej spółdzielni kierowniczka grupy 
hodowców trzody chlewnej — Leoka­
dia Krupa, na zaplanowanych 15 
sztuk tuczników zakontraktowała 22 
sztuki i przed terminem je dostarczy­
ła.

W SFÓŁDZIELCZOŚCI
A jak wygląda udział kobiet w ko­

mitetach członkowskich i gminnych 
radach kontroli? W ub. r. zwerbowa 
no do GS-ów 12.243 kobiety. W Korni 
tetach Członkowskich działa obecnie 
1.915 kobiet, a w gm. radach kontroli 
422. Praca tych kobiet z każdym 
niemal dniem wrzrasta na sile i dyna 
mizmie.

W pow. piskim przewodnicząca 
Kom. Czł. Janina Peda i członek Ko­
misji Rewizyjnej ob. Działdowska 
stwierdziły, iż kierownik spółdzielni 
wszystkie materiały deficytowe sprze 
dawał po kumotersku względnie u- 
krywał. Dzielne niewńasty sprawę tę 
wykryły w rezultacie czego nastąpiło 
zwolnienie kierownika.

Podobny wypadek miał miejsce w 
gm. Frankowo pow'. kętrzyńskim. Za 
przykład służyć może również praca 
Jadwigi Kozioł, przew. Kom. Czł. w 
gminie Łukta, która rve tylko odba o 
estetyczny uwgląd spółdzielni lecz 
również i o to, by żadne przydziały 
nie docierały do rąk kułaka.

Przykładów takich możnaby nali­
czyć więcej. Można by tu zaryzyko­
wać twierdzenie, że w większości wy 
padków aktywność Kom. Czł. i gmin­
nych rad kontroli mierzyć można 
pracą kobiet, wchodzących w skład 
tych komitetów.

W SKUPIE ZBOŻA
Również dużo bojownści wykazują 

kobiety na odcinku planowego skupu 
zboża. Nierzadkie były wypadki, że 
członkinie ZSCh wykrywały zboże u 
kułaków, jak to miało miejsce w gro­
madzie Olszewo, gdzie Helena Szczo 
drowska, członek trójki gromadzkiej 
znalazła u Alfreda Grochowskiego 3 
tony żyta.Podobny wypadek miał 
miejsce w grom. Reszki, gdzie czło­
nek Kom. Czł., Ludwika Mikulska 
ostro zaatakowała Józefa Jankowskie 
go za odmowę sprzedaży nadwyżki 
zboża. Ob. Mikulska spowodowała 
przymusowy omłot zboża, które chło­
pi manifestacyjnie odwieźli w ilości 
8 ton, do GS pozostawiając Jankow­
skiemu dostateczną ilość do wyżywie­
nia rodziny i inwentarza.

W PRACACH
KULTURALNO-OŚWIATOWYCH
Dzięki udziałowi kobiet w pracach 

kulturalno-oświatowych wzrasta na 
wsi coraz bardziej ilość świetlic. 
Szczególnie wiele aktywności wyka­
zują ną^omawianym odcinku koła go­
spodyń. Tak więc w grom. Drozdowo 
pow. piski Koło Gospodyń urządziło 
dwie bezalkoholowe zabawy, których 
dochód przeznaczono na remont świet 
licy i zakup książek. W grom. Nawia- 
dy pow. Mrągowo kobiety same wyre 
montowały świetlicę, w której na 
częstych zebraniach członkinie Koła 
Gospodyń omawiają zagadnienie spo 
łeczne i gospodarcze gromady.

W. myśl uchwał KC PZPR. Wydz. 
Kobiecy przy ZSCh położył duży na 
cisk na prace kulturalno -  oświato­

we wśród Warmiaków i Mazurów. Na 
odcinku tym zanotowano duże suk­
cesy, Za przykład posłużyć może 
grom. Strygle w pow'. węgorzew­
skim, gdzie gospodynie założyły koło 
dramatyczne, złożone w przeważnej 
części z autochtonów, wyremontowa 
ły świetlicę, oraz zasiały wspólnie 2 
ha kr u, a dochód z jego sprzedaży 
przeznaczyły na zakup radioodbior­
nika do świetlicy.

Koła Gospodyń odegrały również 
poważną rolę w werbowaniu człon­
ków do TPP-R, w zwalczaniu analfa 
betyzmu, wśród ludności wiejskiej, 
czego przykładem jest gmina Ku- 
melsk, w propagowaniu oświatowego 
życia świetlicowego itp.

W SPÓŁDZIELNIACH 
PRODUKCYJNYCH

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje udział kobiet w pracach spół­
dzielczości produkcyjnej. Kobiety 
Warmii i Mazur zaczynają coraz bar 
dziej rozumieć konieczność przebudo 
wy ustroju gospodarki rolnej* czego 
wyrazem jest cyfra 1.013 kobiet, człon 
kiń spółdzielni produkcyjnej. Kobie 
ty te pracują narówni z mężczyzna­
mi, świecąc przykładem wszystkim 
kobietom naszego województwa.

Do takich więc należy Stanisła­
wa Szymańska ze spółdzielni w Ko 
złowię, Zofia Orankiewicz ze spół­
dzielni w Cudnochach Eleonora Za 
padło i cb. Brozikowa ze spółdz. 
prod. „Nowe Życie" i wiele, wiele 
innych.

DZIECIŃCE
W okresie ub. r. zorganizowano na 

terenie całego woj. olsztyńskiego 140 
dziecińców. Uczęszczało do nich 4.689 
dzieci z terenu wsi. Nie wszystkie 
jednak postawiono ńa właśćiwrym po 
ziomie. Dziecińce dotkliwie odczuwa­
ły brak przeszkolonych kierowmiczek 
i wychowawczyń w wyniku czego 
dzieci cierpiały ną brak opieki 
wychowawczej. Wypadków takich by 
ło wiele, szczególnie w powiatach pi 
skim i nidzickim.

Winę za to ponosi Wydz. Kobiecy 
przy Żarz. Woj. ZSCh, oraz inspek­
torki powiatowe, którym nie udało 
się zdobyć lepiej przeszkolonych sił 
kierowniczych i wychowawczych.

Na odcinku omawianej pracy nie 
zdały również egzaminu komitety ro 
dzicielskie. W pow. suskim zorgani­
zowano 6 dziecińców' i tyleż komite­
tów. Żaden z nich jednak nie przeja 
wił żadnej działalności.

Mimo błędów, i niedociągnięć w 
większości powiatów dziecińce pro 
wadzone były bardzo dobrze. W ak 
cji tej wyróżniły się ssozególnie po 
wuaty: ostródzki, górowski, braniew 
ski i mrągowski. Komitety rodzi­
cielskie, koła gospodyń a nawet 
nauczycielstwo pracowały w tych 
powiatach bez zarzutu otaczając 
dziecińce troską i dbając o ich wypo 
sażenae oraz dobór wykwalifikowa 
nego persunelu. Szkoda, że podob­
nymi sukcesami nie mogą pochwa­
lić się inne powiaty naszego woje­
wództwa.


